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zwycięscy. zabłysły w nieszczęśliwych i 
bezbronnych ziemiach polskich: język ro- 
syjski rozbrzmiewa tam, gdzie polski ma 
zagwarantowane traktatami prawa. 


Kraków, 20 października. 


(ar Aleksander IH dogorywa 
w Liwady.. Ostatnie wiadomości przed- 


Góż więc dziwnego, że w chwili zgonu 
cara Aleksandra III obudzają się nadzicje 
uciśnionych, gdy wiedza oni. Czego do- 
znali. a nie wiele mając już do stracenia. 
«w 


dla koalieyi, to winą jest Młodoczechów. że dojtowania opinii społeczeństwa polskiego poza 
spełnienia tych ieh pobożnych życzeń się przy |sferą parlamentarną. Nar. Listy wiedzieć 


czynili. Atoli wystawa otwartą była dla 
wszystkich i ani hr. Potocki, ani p. Zaleski 
nie mogli nadawać jej odrębnego jakiegoś poli 


stawiają stan zdrowia jego tak groźnym, 
Że każdej chwili wyczekiwać mo- 
żemy potwierd zenia wiadomości 
0 jego śmierci. Bardzo być może. }4 
wpierw nim dziennik nasz dojdzie rąk 
ezytelników, władcę Wszechrosy! wykreśli 
reka Opatrzności z rzędu żyjących. | | 
Nagły zwrot w chorobie, sprowa 'zają- 
Gy w stosunkowo bardzo krótkim czasie 
katastrofe. wytłómaczyćby można jedynie 
tajeniem "przez dłuższy 0748 „choroby cara, 
która bogdaj czy nie datuje Się ii 
od zeszłorocznej zimy; rne o- 
piero.gdy choroba w całym, niesłyc Ea 
Silnym organiśmie Aleksandra III zby 
widoczne sprawiła spustoszenie, zdecydo- 
Wano sie na odkrycie tajemnicy 1 wyjazd 
ze stolicy. 7 zarzewiem Smiere zatem 
Nciekał car do borów Litwy 1 Polski, 
krajów. w które czynowników jego ręka 
zagładę niosła tylko i zniszczenie, aby 
tutaj szukać lekarstwa na zagrożone Sali 
je zdrowie. Było jednak za poźno. „Jeśli 
Prawda jest, że profesor moskiewski Za- 
charjin wręcz oświadczył carowi, czyniąc 
zadość jego naleganiom, iż w najlepszym 
razie kilka miesięcy życia mu pozostaje, — 
to otwartość ta lekarza mogła do reszty 
zdenerwować pacyenta i zgon jego przy” 
Spieszyć. 
"rzy nastoletnie rządy Aleksandra II 
były dla ziem polskich najcięższe 1 eg 
sroższe ze wszystkich, jakich od roz- 
bioru Ojczyzny zaznały. | wys 
Rządy czynownicze nigdy nie rozwinęly 
się z taka bezwzględnością, jak za pano- 
wania ago cesarza. Wpływ Pobiedono- 
scewa wywołał ten silny prąd polityki 
kościelnej, który zniwelować miał wszystko 
i sprowadzić do wspólnego mianownika, 
którym było prawosławie. Silniejsza 
więc i z większą niż kiedykolwiek szerzona 
gwałtownością propaganda a 
doprowadziła do znieważania kościołów 
katolickich i zbroezenia ich krwią wier: 
nych. Pogoń za wszejkiemi _ oznakami 
żywotności i odrębności polskiej doszła 
do ostatecznych granie; polscy poddani 
w Rosyi wypełnili znowu kazamaty wię” 
zienne cytadeli warszawskiej, zaludnili 
stepy Syberyi lub ginęli, nim doshi 
miejsce wygnania. Ojzowie rodzin, poza- 
wieni kawałka chleba dla tego jedynie, Ze 
Polakami byli, szukać musieli na starość 
wśród obcych przytułku i sposobu do ży- 
Gia, Kopuły cerkiewne, niby sztandary 


 BEZWZGLĘDNY. 


| szcze parę miesięcy- 


POWIEŚĆ 
przez 


KAZIMIERZA ROJANA. 


(Ciąg dalszy.) SE 
onego starzy Świdyńsey. Ci uspokolu ię 
REKA cale i poczęli znów zo 
nie spoglądać na obecne p: łożenie, awiaszera i 
chwili gdy Rosenbanm, „przebłagany ppn 
listem Świdyńskiego, cofaął licytację mają 
zgodził się na spła'ę dugu czekać cierpliwie Je- 
i Wiedzieli już przynajmniej, 
oli i zapobiegliwości u- 
wydobyć skąd 


27) 


że majątek przy dobrej W0% | 
ea da wj trzeba było tylko cła 
i 3 ieniężna stanow 

Szybko pieniędzy. Sprawa Pp ARN 
wprawdzie jeszcze troskę niemałą, IA zoskół l 
myśl, że kilkomiesięczny termin 2w:0 a 
zyskany, była już w wysokim stopniu Fo n0- 
jaca, Stary Świdyński łodzi? się pożyczką w ne 
wem Towarzystwie i postanowił czekać ua W 
cierpliwie, me szukając gdzieindziel ark ela 
wraz z tem postanowieniem przestał wzdychać 
wyrzeksć. przestał myśleć o kłopotach. Leszek. 
patrząc z boku na niedołężną bierność Starego: 
bowiedział sobie w duszy: 

— Ten człowiek niezdolny już do czynu 7e- 
S'arzał się, zdziecipniał. Dziś kolej na mnie. Je” 
Żeli ja ich nie uratuję. przepadną.. 

I w ślad za tą myślą chwytał się gorączkowo 
pracy. Jeżeli kiedy oceniał należycie wartość pie- 
niędzy, z drug'ej zaś strony czuł niedołężny, bez- 
radny stan człowieka, nie posiadającego tako- 
wych — io właśnie teraz. Gorączka zdobycia 
majątku, a wraz z nią gorączka czynu 1 pracy, 
trawiła go poprostu. Zdolnym był poświęcić 


Wszystko, nawet podpisać djabłu cyrograf na 


' własną duszę, byle tylko zdobyć majątek. Ubo- 


 zne zarobkowanie, do którego rzucił się począt- 


Upadek ekonomiczny nigdy tak zastra- 
szających nie przybrał pod zaborem ro- 
syjskim rozmiarów, jak za panowania 
umierającego w Liwadyi cara. I tutaj po- 
ścig czynowniczy za ideą polską zostawił 
ślady spustoszenia, niepatniętnego od cza- 
sów najsroższych wojen i rokoszów. Ruina 
rolnictwa, rozmyślnie przez organa rzą- 
dowe wywołana, pociągnąć ma za sobą 


i wytępić szlachtę, wyludnić dwory i dwor- 
ki, w których skupia się, wyparte z dzie- 


dziny publicznej, narodowe życie polskie. 


Prześladowań brutalnych pod zaborem ro- 
syjskim nie brakło nigdy; ale tak syste- 


matycznego znęcania się nad ludnością 
polską, ujętego w formę legalności, choć 
ono wszelkiej legalności było jawnem za- 
przeczeniem, jak w ostatnich latach trzy- 
nastu, nie zaznaliśmy w Rosyi przedtem 
nigdy. Ao 

Wystraszony tragiczną Śmiercią Ojca, 
nigdy własnego niepewny życia. — od- 
dał się car Aleksander III w ręce władz 
państwowych . która miały ochronić go 
od ręki nihilistów i wszelakiego rodzaju 
spiskowców, a równocześnie wyzyskać 
absolutny charakter monarchii na rzecz 
wzmocnienia idei państwowej, zcentrali- 
zowania rządów i nadania im za wszelką 
cenę charakteru prawosławno - moskiew- 
skiego. Bezwzględne druzgotanie wszy- 
stkiego, co tej idei politycznej stało na 
drodze, było jej bezpośredniem i wido- 
mem dzisiaj następstwem: w Cara wma- 
wiano, że system ten nada Wszechrosyi 
jednolity charakter i ugruntuje rząd sil- 
ny, zabezpieczający prawa dynastyi przed 
nihilistami i obcemi Żżywiołami naro- 
dowemi. Car Aleksander III w system ten 
uwierzył, dał mu swoją sankcyę, — lecz 
spodziewanych rezultatów nie 
doczekał się. 

Zaznały też tego systemu prócz Pola- 
ków inne narody i kraje Rosyi, choć ni- 
gdzie nie stosowano go z taką jak u nas 
zaciekłością. Niemcom w prowincyach 
nadbałtyckich odebrano dawne prawa i 
przywileje; uniwersytet niemiecki w Dor- 
pacie padł pod ciosem wszechrosyjsko- 
prawosławnej polityki. Finlandya Ma 
traciła najważniejsze, przez poprzednich 
carów zagwarantowane jej swobody auto- 
nomiczne; nawet Kozakom odebrano 
samorząd, który im z taką hałaśliwą za- 
pewniono ostentacyą. 


przyszłości upatrują deskę ratunku. 
Nietylko ziemie polskie. nietylko prowin- 
cye nadbałtyckie i Finlandya. — cała 
Rosya przygnieciona te:oryzmem czyno- 
wniezych rządów, wyczekuje dzisiaj z nie- 
cierpliwością zmian. które za nieuchronne 
następstwo zgonu cara Aleksandra uważa. 
Nietylko Rosya. wszystkie jej kraje i lu- 
dy, -— lecz Europa cała z niepokojem 
wyczekuje wieści z Liwadyvi. bo zmiana 
osoby panującego w Rosvi oddziwać mo- 
że na stosunki zagraniczne, zadecydować 
w przyszłości 0 wojnie lub pokoju. 


tycznego piętna — i piętna tego faktycznie jej 
nie nadali. Pozwolimy sobie przypomnieć Mło- 
doczechom że pierwsze wycieczki nasze na wy- 
stawę czeską wyruszyły bez poprzednich zapro- 
szeń i że jakkolwiek wtedy stosunki młodocze- 
skiego stronnictwa do Koła polskiego mniej były 
naprężone. niż obeenie. to nie były one serdecz- 
pe wcale, Nie przeszkadzało to jednak prasie 
polskiej zajmować się wystawą czeską — przy- 
znać to przecież muszą Nar. Listy — z wiel- 
ką sympatyą i gorliwością. Prasa polska nie ro» 
biła tego dla Młodoczechów, lecz czyniła to dla 
narodu czeskiego, którego pracy owocem była 
wystawa praska, Tymczasem prasa młodoczeska 
popełniła błąd, który my ominęliśmy przedtem 
szczęśliwie: oto zsołidaryzowała ona w swem po- 
jęciu wystawę naszą z polityką konserwatywnej 
większości Koła polskiego i przez propagowanie 
tego pojęcia odtrąciła od niej liczebnie bardzo 
silny zastęp narodu czeskiego. Czy to było po- 
stąpieniem  polityecznem, pozwolimy sobie 
wątpić. 

Dalej piszą Nar. Listy: 

„Sam zaś pasz polityczny stosunek do ga- 
licyjskiej delegacyi nie zmusza nas do tego, abyś- 
my mieli z radością patrzeć na owoce, które wy- 
stawa przyniosła (Niemey i Madzisrzy na 
wystawie). kombinacya bowiem, w którą 
wstąpiło Koło polskie, jest utworzona głównie 
przeciw narodowi czeskiemu My za to nie bę- 
dziemy odpłacali Polakom złem za złe i jak do- 
tąd tak i nadal życzyć ım będziemy wszystkiego 
dobrego.“ 

Jest to dalszy ciąg fałszywego, naszem zda- 
niem, postawienia kwestyi wystawy. Społeczeń- 
stwo polskie, jako takie, nie megło przecież za- 
bronić posłom swoim, aby zaprosili i gościli 
swoich niemieckich kolegów z parlamentu na 
wystawie, i nie mogło wobec tych gości okazy- 
wać niezadowolenja. Nie leży to zresztą w na- 
szym narodowym charakterze. Ale z tego nie 
wynika wcale, aby Niemcy lub Madziarzy, dlatego 
że uprzejmie przyjmowani byli na wystawie, na- 
dać jej mieli charakter niemiecko-madziarski, któ- 
ryby niemożliwym na niej czynił pobyt ludów 
słowiańskich. Zasługą organów  młodoczeskich 
jest. że błędne te pojęcia rozszerzając, odepchnę- 
ły od wystawy naszej Czechów, a po części tak- 
że południowych Słowian. Następstwem tego są 
przechwałki Niemców, nie pozbawione pewnej 
racyi, że oni więcej zainteresowania oknzali dla 
polskiej wystawy, niż Czesi lub Słoweńcy. Jeżeli 
więc Nar. Listy. wysuwając naprzód ideę assy- 
milacyi słowiańskiej, biorą także Polaków w ra- 
chubę, — to propaganda ich w sprawie dopiero 
co zamkniętej wystawy naszej z ideą tą w jawnej 
zostaje sprzeczność”. 

Jeszcze jedpę uwagę zrobić tutaj musimy. Mło- 
doczesi uważają siebie dzisiaj za jedyną i wy- 
łączną reprezentacyę parodu czeskiego ; 
za takąż reprezentacyę polską uważają dele- 
gacyę naszą w Wiedniu. Pomijając różnice spo- 
łecznej natury, zachodzące między temi repre- 
zentacyami, — musimy tutaj zastrzedz się prze- 
ciwko temu, jakoby Koło polskie, względnie więk- 
kai niem kierująca, miała mandat do reprezen- 


Å 


Młodoczesi o sojuszu z Polakami. 


Kraków, 20 października. 

Dzięki taktyce stronnictwa młodoczeskiego i or- 
ganów jego prasy, nasza wystawa krajowa nie 
wywołała wśiód Czechów i południowych Sło- 
wian tych objawów sympatyi, jakich mieliśmy 
prawo wyczekiwać. Nie chcieliśmy tej drażliwej 
sprawy poruszać, jak długo gościnne podwoje 
stryjskiego wzgórza stały otworem, — dzisiaj 
gdy wystawa Kościuszkowska należy do prze- 
szłości, a nadto Młodoczesi sami do tego nas 
wzywają, — pospieszamy z wyjaśnieniem stosun- 
ku. jaki wobec nas zajęli nasi zachodui sąsiedzi. 

Organ młodoczeskiego stronnictwa, Narodni 
Listy, zamieściły w numerze 281 obszerny arty- 
kuł pt. „Polonia tryumphans*, poświęcony zdo- 
byczom Polaków z ostatniej wystawy krajo- 
wej. Skreślono tam rozwój narodowej idei pol- 
skiej w ostatnim wieku i postępy Po.aków na 
polu ekonomicznem i eywilizacyjnem pomimo, że 
przed 100 laty byt polityczny utracili. Podnoszą 
nastęynie Nar. Listy wielkie znaczenie, jakie w 
tej narodowej pracy Polaków miała wystawa Ko- 
Ściuszkowska. Rezultatów wystawy organ młodo- 
czeski ani nie zaprzecza, aui ich nie zazdrości. 

„My zawsze mamy sympatyę dla rozwoju Ga- 
licyi — pisze organ młodoczeski, — pragniemy 
narodowego, cywilizacyjnego i materyalnego po- 
stępu jej obywatelstwa. Było nam z pewną cierp- 
kością wstydem, żeśmy sami Die przyszli 0 do- 
bytkach Galicyi się przeświadezyć. My jednak nie 
należymy do tych, którzy spieszą na 50- 
ścinę niewzywani. Naszą winą nie jest, że 
dzisiejsi przedstawiciele narodu czeskiego byli 
moralnie zmuszeni zachować absty- 
neucyę wobec wystawy, lwowskiej. 
Hr. Potocki i Zaleski chcieli, aby wy- 
stawa była dostępną tylko dla repre- 
zentantów koalicyi. Stało się wedle 
ieh woli. Nie narusza to wszelako naszej ob- 
jektywności w osądzeniu wystawy. Jesteśmy zda- 
pia, że Polacy mają podostatkiem przyczyn cie- 
szyć się z jej wyniku“. TO 

Słów tych bez odpowiedzi zostawie nie mo- 
żemy. Przedewszystkiem jeżeli hr. Potocki i Za- 
leski chcieli, aby wystawa dostępną była tylko 


powiuby i wiedzą z pewnością, że polityczna dzia- 
łalność Koła polskiego spotyka się w kraju na- 
szym z bardzo silną opozycyą, — nie należało 
więc tem bardziej zespalać dwóch różnych po- 
jęć: wystawy krajowej we Lwowie i polityki Ko- 
ła w Wiedniu. 

My nie uważaliśmy wycieczek naszych do 
Pragi za wyraz aprobaty dla polityki młodocze- 
skiej — bo dzieje ostatnich lat sześciu, że 
już dalej wstecz nie sięgniemy — przekonują 
nas, że w Czechach. tak samo. jak było wszędzie 
i po wszystkie czasy, stronnietwa i prądy poli- 
tyczne zmieniają się, a naród zostaje, dobie- 
rając sobie przywódców wedle każdorazowej po- 
trzeby i politycznej sytuacyi. Więc przewaga Ja- 
kiegoś stronnictwa politycznego nie powinna je- 
szcze odtrącać narodów, jako takich — a 
przywódey polityczni źle zasługują się wobec 
przyszłości, zrywając,nieopatrznie mosty, po któ- 
rych zawsze możliwem byłoby zbliżenie się na- 
rodów. Przeciwnie, w interesie narodowej 
polityki ludów słowiańskich leżeć powinno, aby 
chwilowych kierunków politycznych nie uogól- 
niać i nie przenosić ich na całe społeczeństwo, 
które nadto może ich nawet nie podziela. A czyż 
Młodoczesi działali w tym ducha, powstrzymując 
niejako swoich rodaków od zbliżenia się do Fo- 
laków na terenie wystawy lwowskiej ? 

Narodni Listy kończą swój, dla nas życzliwy 
zresztą, i co do rzadkości w tym dzienniku na- 
leży, spokojny artykuł, wyrażeniem nadziei, że 
nienaturalny sojusz Polaków z Niemcami nie bę- 
dzie trwałym i że doświadczenia ostatniej doby 
sprowadzą Polaków na drogę szukania sprzymie- 
rzeńców wśród Słowian, na drogę, którąby wraz 
z pobratymcami swoimi kroczyć mogli. Dziennik 
młodoczeski wie chyba. że ogół społeczeństwa 
polskiego na chwilowe nawet sojusze parlamen- 
tarne z Niemcami patrzy z wielkiem niedowie- 
rzaniem i nieufnością; atoli to jedno przyznać 
musimy także, że Młodoczesi swoją taktyką w wy- 
sokim stopniu utrudniają współdziałanie delega- 
cyi naszej z nimi, — a nadto przenosząc anta- 
gonizmy polityczne z areny parlamentarnej na 
ogólno-społeczną, odpychają nieopatrznie szersze 
warstwy ludności czeskiej od Polaków, — jak 
tego dali dowód zachowaniem się swojem wobec 
wystawy lwowskiej. Teraz nawet najdłuższy i 
najsympatyczniejszy dla nas artykuł na temat 
Polonia triumphans nie naprawi tego, co przed- 
tem zdziałano na niekorzyć zbliżenia się obu brat- 
nich narodów 


Z Rady państwa. 


(W sprawie reformy wyborczej). 

W obecności zapełnionych szczelnie galeryj i 
wśród ogóliego zaciekawienia i podniecenia umy- 
słów wskutek krwawych zajść na ulicach Wie- 
dnia między ludem robotniczym a policyą — za- 
brał wczoraj głos w Izbie poselskiej, po zała- 
twieniu kilku mniejszej wagi spraw, poseł P er- 
nerstorfer, aby uzasadnić nagłość wnio- 
sku, domagającego się od rządu, aby się zabrał 
do przeprowadzenia reformy wyborczej. 

Przypomniawszy prezydentowi ministrów jego 
własne słowa, wypowiedziane przy objęciu rzą- 
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kowo, było nieintratne i wnet biedny Mazur 
przyszedł do przekonania, że choćby dzień roz- 
ciągnął na sto godzin i przez całych godzin sto 
racował bez przerwy, przecież tą drogą nie doj- 
dzie do celn i nie oczyści mająku Świdyńskich. 
Trzeba było wymyśleć coś innego. 

— Ha, żebym uzyskał dyrekturę w banku!... 

W tej dyrekturze ujrzał na razie jedyną możli- 
wą deskę zbawienia i chwycił jej się oburącz kur 
€ZOWO. 

— Bądź co bądź, zdobyć ją muszę! — po- 
myślał. R 
Ptas na drugi dzień przywdział frak, białe 
rękawiczki i z w 4 e E 
ić wi życieli towarzystwa kredy - 
GM Rn zalig p Prosić 
pojęciu poniżyć 
Boże wielki, Je- 
-czyż mógł 


go z prośbą o powierzenie mu 
za sobą samym, znaczyło w jego 
się trawie do lokajstwa — lecz. 
żeli od tego zależało szczęście Ireny ? 
się dłużej wahać? 

Otóż spisał listę tych, których głos był mu po- 
trzebnym, i przez kilka dni jeździł ad domu do 
domu. Na liście założycieli znajdowały się także 
nazwiska: Ciemierskiego, Strohalma i Rażyckiego. 
Na tych jako na znajomych liczył najwięcej. 
Wprawdzie wszyscy trzej odmówili swego sza 
pożyczki Świdyńskiemu -— ale pożyczka ʻo nie 
poparcie; zresztą, dawniej prawie przyobiecali 
Swidyńskiemu, że będą go forytowali na dyre- 
ktora... czyżby mogli teraz nie dotrzymać Slowa ? 

Baron Strohalm ; rzyjął go sztywnie, nie obie- 
cywał nic. „ednak zapewnił, że szczera zdolność 
o której jest głęboko przekonanym, powin- 
bie sama torować drogę i wywalczyć bez 

parcia należne stanowisko. _ Qiemierski o wiele 
cerdeczniej od barona zapewniał Leszka że uczy- 
ni dlań wszystko, co tylko będzie w jego mocy. 

Teraz przyszła kolej na hrabiego Rażyckiego. 

Leszek pracował rano i po obiedzie w biurze, 
wieczory spędzał W domu również przy pracy 
lub na czytaniu z Irką, nie chodził do kawiarni 
ani do kasyna, mało miał znajomych, nie tro- 


jego, 
na so 


Leszek złożył głęboki ukłon. 

— Panie hrabio — rzekł podchodząc — czy 
mogę prosić o parę minut posłuchania ? i 

— Proszę pana — odparł Rażycki, wskazując 
mu fotel. 

— Wiadomo zapewne panu hrabiemu — prze- 
mówił, gdy usiedli, — że mam zamiar starać się 
o posadę dyrektora w obywatelskiem banku kre- 
dytowem. Sześcioletnia moja praca w zawodzie 
bankowym oraz jak najlepsze świadectwa szkolne 
i uniwersyteckie są moimi poplecznikami. Ponie- 
waż jednak dobre świadectwa nie zawsze wystar- 
czają, natomiast jedno słowo osób wpływowych 
bardzo wiele pomódz mi może, dlatego przysze 
dłem prosić pana hrabiego o poparcie, gdy kan- 
dydatura moja na posiedzeniu zaiządu będzie 
omawianą. 

Rażycki uśmiechnął się z pewnem zakłopota- 
niem. 

— Daruj pan — odrzekł chwiejnie — to bę- 
dzie bardzo trudno. Zwróciłeś się pan do mnie 
cokolwiek za późno. Właśnie w ostatnich czasach 
udało nam się uzyskać od jednej z naszych zna 
komitości przyrzeczenie, że obejmie kierownietwo 
naczelne. Będziemy potrzebowali innych pracowni- 
ków: buhalterów. kasyerów it. d., będziesz więc 
pan mógł starać się o jednę z tych drugorzędnych 
posad. : 

Leszkowi wystąpiły rumieńce na twarz. 

— Przepraszam pana, papie hrabio. a eży wolno 
mi zapytać, kto zostanie zamianowany dyrekto- 
rem? — spytał. e. 

Rażycki strzepał rękami, niezdecydowany, czy 
ma wymienić nazwisko upatrzonego kandydata, 
czyli też zamilczeć. 

— Widzi pan.. — cedził zwolna — dyrekio- 
rem będzie... 

W tej chwili we drzwiach, wiodących do bocz- 
nych pokoi, stanął Leon Goszczye, a nie widząc 
siedzącego za olbrzymią palmą Leszka, w prze- 
konaniu, że hrabia sam jest w salonie, zagadnął: 

— Panie hrabio.. 


szczył się o nowinki miastowe i w ogóle wśród 
M E miejskiego żył odosobniony, tac) 
pustelnik. Nie obchodziły go zabawy, płotek nie 
słuchał, salonów nie znał, na kobiety nie patrzył, 
w biurze był wzorowym i zdolnym pracowni- 
kiem, w domu zaś na pokrzepienie sa rel 
nego umysłu odbywał lekcye „gimnastyki du- 
szy“ — słowem był to koń pociągowy zamiłowa- 
ny w pracy, wytrwały a silny, dla którego świat 
rozkoszy i rozrywki prawie nie istniał. Nie dzi- 
wnego, że wobec takich waruuków nie wiedział, 
co się dzieje z Leonem. Dla tego człowieka czuł 
głęboką pogardę i gdyby był z nim zeszedł się 
gdzie przypadkowo zaraz po zerwaniu z Irką, 
byłby go niechybnie zbezcześcił, a może i czyn- 
nie znieważył — szczęściem Leon wymijał go sta- 
rannie. 

Po wizycie u Ciemierskiego udał się Leszek do 
pałacyku hrabiego. Przed mieszkaniem każdego 
z założycieli doznawał on jednakowego dreszczu, 
więe i przed pałacem Rażyckiego westchnął cię- 
żko, jakby mu kamień tłoczył piersi. | 

— Jest pan hrabia w domu? — zapyiał lo- 
kaja. , 

Ten skłonił się na znak potwierdzenia. Leszek 
wydobył kartę wizytową i złożył ją na srebrnej 
tacy. Lokaj roztworzywszy drzwi, prosił go do sa- 
lonu, sam zaś udał sę bocznemi drzwiami do 
gabinetu hrabiego. 

Leszek wszedł rozejrzał się po wspaniałym 
apartamencie i usiadł pa fotelu, znajdującym się 
najbliżej drzwi wchodowych , lecz Zaraz przyszło 
mu na myśl, że zapewne nie wypada oczekiwać 
siedząco gospodarza domu, jeżeli przychodzi się 
prosić go o poparcie, więc powstał szybko z sie- 
dzenia i jak zawstydzony dzieciak począł oglą- 
dać stare obrazy na ścianach. Wśród tego wyda- 
ło mu się, że słyszy głosy liczniejszego towarzy- 
stwa, zebranego w trzecim czy czwartym po- 
koju. 

Wtem drzwi się rozwarły i wszedł do salonu 
hrabia Rażycki. 


Hrabia odwrócił się i dokończył zdania. 
— Otóż masz £ pan właśnie przed sobą. 
Leszek powstał z foteln, poczerwienřał, jakby 


był bliskim uderzenia krwi na mózg i wybuchnął 


z tą bezwzględnością chwilowego szału wobec 


którego refleksya, pamięć, wstyd, słowem cała 
inteligencya umysłu zanika, a spokojny człowiek 


przemienia się w rozjuszone zwierzę. 

„— 0o?.. Leon?!.. Znowu on?.. a, tego prze- 
cież za wiele! — wyciągnął rękę przed siebie 
I wskazał palcem Leona. — On ma być dyrekto- 
rem ?.. on?.. Przenigdy! Panie hrabio... strzeż 
się pan tego człowieka.. to wampir w ludzkiej 
postaci! Strzeż się panie hrabio i strzeż dobrze 
swej córki, strzeż l... bo młode wampiry rzucają 
się z szezególniejszą zaciekłością na młode pa- 
nienki, wysysają z nich krew, depcą podle naj- 
świętsze uczucia, a następnie odrzucają nieszczę- 
sne ofiary jak starą, zużytą rękawiczkę. Strzeż się 
panie hrabio tego wampira, strzeż — to aikczemne 
stworzenie ! 


Leon wyprostował się jak świeca i zawołał ba- 
sowym, silnym głosem : 

— Panie, odpowiesz mi pan za te słowa. 

— He, he, — zaśmiał się dziko Leszek. — 
Ależ zawsze i wszędzie — poczem, zwracając się 
do zdumionego Rażyckiego, dodał już spokojniej 
nieco. — Przepraszam panie hrabio, stokrotnie 
przepraszam — ujął za kapelusz — uniosłem sie 
i zapomniałem. gdzie jestem. - 

Ukłonił się i wyszedł. 

— Zabiję go; palne mu w łeb bez miłosier- 
dzia | — zawołał Leon, spoglądając wyniośle na 
drzwi, za któremi znikł dawny kolega i przyjaciel. 

— Na nie lepszego nie zasłużył — zauważył 
hrabia, ruszając ramionami i drżąc na ciele ner- 
wowo. — To nieokrzesany człowiek. 

Dziwnem zrządzeniem losu — Leszek złożył wi- 
zytę hrabiemu Rażyckiemu w sam dzień oficyal- 
nych oświadczyn Leona o rękę Teni. 

Piękny bohater był od pół godziny narzeczo 
nym hrabianki. (C. d. n) 
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dów, iż reforma wyboreza jest pierwszą i 
najważniejszą sprawą polilyczną, oświad- 
czył mowcea, że rząd, który tak uroczyście o spra- 
wie zdanie swe wypowiedział, powinien również 
poczuwać się do obowiązku pokazać, iż ma w 
ręku środki do przeprowadzenia sprawy. Mini- 
sterstwo tego nie zrobiło. Rząd odwołuje się na 
koalicyjne stronnictwa, a stronnictwa na rząd i 
z tego wszystkiego to jedynie jest widocznem, 
iż sprawa, obchodząca żywo lnd, leży odłogiem. 
Podobne też stanowisko do Windischgraetza za- 
jął i minister skarbu, ten sam, który jako czło- 
nek lewicy oświadczył niegdyś, iż lewica nie- 
miecka dopomoże do rozszerzenia praw ludu. a 


przedewszystkiem do przeprowadzenia reformy 


wyborczej. Należało więc wziąć na stół przynaj- 
mniej wniosek Baecnreithera i wpuścić do Izby 
reprezentantów ludu robotniczego. I tego nie zro- 
biono. Widocznie znaczenie Plenera w gabinecie 
wcale nie jest wielkiem, a zresztą niewiadomo, 
czy minister skarbu tak samo myśli, jak myślał 


poseł lewicy niemieckiej. 


„Hr. Taaffe nie był moim przyjacielem i ja 
jego nie byłem — a jednak on coś zrobił i przed- 
łożył Izbie projekt. Może on zły, a może do- 
bry — o tem możemy dyskutować, ale projekt 


był“. 


Następnie zabrał Pernerstorfer głos w sprawie 


krwawych zajść w Wiedniu. 


(Krwawe starcie policyi z robotnikami). 
Aby można zrozumieć należycie wystąpienie p. 


Pernerstorfera w sprawie krwawych zajść w Wie- 
dniu, jakie tamże miały onegdaj miejsce, uzupeł- 
nić musimy wiadomości tej sprawy dotyczące, 
a pomieszczone we wczorajszych naszych tele- 


gramach. 


W salach sofijskich w Wiedniu odbyło się 
zgromadzenie robotników, rm którem domagano 


się zaprowadzenia powszechnego głosowania. 

Około godziny 10 wieczorem, po zamknięciu 
zgromadzenia, przeciągały tysiące robotników 
przez ulice Wiednia, śpiewając pieśni robotnicze 
i wznosząc ekrzyki na cześć powszechnego gło- 
sowania. W ten sposob, przez nikogo nie atako- 
wane, przemaszerowały masy robotników na 
Kolłowratring. W miejscu, w którem się kończy 
park miejski, spotkały się z silnym oddziałem 
policyi konnej i pieszej, która obsadziła i zam- 
knęła wyjścia. 

Wszystkie nlice sąsiednie, jak nliea Jana, plac 
Schwarzenberga wzdłuż ulicy rynkowej aż do 
ulicy Schwarzenberga, stanowiły istny węzeł 
wszelakiej policyi, tak, że, kto się tam raz do- 
stał, nie mógł wrócić, ani pójść naprzód, ani 
usunąć się w boczne uliezki. Nagle ustał w tej 
części ożywionego rynku wszelki ruch powozów 
i tramwajów. Również z przecznie nie mogły 
przedostać się do rynku ani powozy, ani piesi. 

Z chwilą, gdy robotnicy opuścili sale sofijskie, 
w ślad za cddziałami robotników maszerowały 

działy policyi. Naplacu Inwalidów przyszło do 
ierwszego starcia między oddziałem, składają- 
sym się z 200 robotników a policyą, która je- 
lnak w tem miejscu broni jeszcze nie użyła. 
Reszcie robotników, w liczbie około 2.000 ludzi. 
owarzyszyły silne oddziały policyi konnej Ta 
grupa robotników zachowywała się wcale spokojnie. 
Gdy kilku pośród nich zaczęło głośno śpiewać, 
komitet porządkowy wezwał ich do spokoju 

Z chwilą, gdy robotnicy maszerując z Land- 
strasse chcieli skręcić na Stubenring na prawy 
chodnik, wyskoczył nagle oddział kon- 
nej policyi, pędząe robotników z lewej stro- 
ny szerokiej ulicy na prawą stronę. Pochód ro- 
botników rozerwano na dwie części. Gdy koniec 
pochodu stanął u wylotu parku miejskiego, a po- 
czątek przy placu Schwarceuberga, fala ludzi 
nagle w marszu się zatrzymała, albowiem z ulic 
bocznych wyskoczyła policya i zamknęła Ring- 
strasse ze wszech stron tak, że nikt nie mógł 
ruszyć się ani naprzód, ani wstecz. 

Do środka tej gwałtownie powstrzymanej fali 
ludzkiej wpadła konna policya, tratująe na 
wsze strony. Powstała przerażająca panika. 
Policya rąbała szablami na prawoi 
lewo. Wielu robotników i innych przechodniów 
chciało się ukryć w bramach, te jednak poza- 
mykano. Również i w pobocznych ulicach nie 
można się było ukryć, albowiem, jak to już wy- 
żej powiedziano, przystęp do takowych zamknęła 
policya. 

Z tłnmów dolatywały wołania o pomoce 
i złorzeczenia na polieyę. Wielu pukało 
do bram w kamienicach, błagając, by ich wpusz- 
czono. 

Poseł Pernerstorfer, znajdujący się między ro- 
botnikami, zwrócił się do inspektora policyi, czy- 
niąc mu przedstawienia słowami: „Czynię pa- 
na odpowiedzialnym zato, eo się tu 
dzieje!" 

Tłumy ludzi otoczyły Pernerstorfera, lecz po- 
licya przyskoczyła i płazując rozpędziła tłum. 
W ten sposób rozbite grupy robotników, pocią- 
gnęły spokojnie rynkiem przez Bellarię, jednakże 
ustawiona koło parlamentn policya, nie pozwoliła 
pochodowi rnszyć naprzód. Świadkowie naoczni 
scen, jakie się działy między kwadrans na 11 a 
pół do 11 wieczorem na rynku, opowiadają, że 
widok był przerażający, w szezególności jęki ran- 
nych robiły straszne wrażenie. 

Bruk na placu Szwarcenberga był pokrwawio- 
ny. Na zakrwawionych ławkach policya udzielała 
pierwszej pomocy ciężko rannym, zabierając ich 
następnie do szpitala św. Zofii. Liczba ran nye 
jest bardzo wielką. 

Te krwawe sceny przedstawił w Izbie posel- 
skiej Pernerstorfer, jako naoczny świadek. Ja- 
ko taki mógł stwierdzić, że stareie prowo- 
kowała sama policya. 

„Bez najmniejszego wezwania 
mówił P. — tratowali konni policyan- 
ci bezbronnych ludzi. (Poruszenie). Po- 
wstał naturalnie krzyk. W ten sposób chciano 
wzburzyć umysły. Policyanci rzucali się jak 
obłąkani. Szablami bili w około*. 

P. Purghart: Zupełnie tak samo jak w Pra- 
dze! 

Pernerstorfer opisywał dalsze sceny. I tak 
gdy był koło Stadtparku i szedł w towarzystwie 
kilku urzędników policyjnych w grupie nie wię- 
kszej jak 20 osób, nagle oddział policyjny 
wpadł na nich, a dowodzący nim zawołał 
głośno, aby się rozeszli. Koło restauracyi Kriszka 
porąbano szablą jakąś kobietę. Gdy kilka osób 
chciało ją ratować, podniosło z ziemi i om dla- 
łą cuciło, oddział policyi rzucił się na ra. 


ski powinienby się zastanowić. 


h | niejszy ustęp: 


bać ! 


winie!* 


nej. 


(Oklaski). 


podał je w całości wczorajszy telegram. 


stępowanie policyi. 


sowania nad wnioskiem nagłości. 


wyborczej 120 głosami przeciw 43. 
dżetowi zapisało się 7 posłów. 


szenie władzy parlamentarnej, wystąpił p. Rich- 
ter przeciw pozycyi budżetowej dla gimna- 
zyum'słoweńskiego w Cylei. Nie pozwolił mu 
jednak w tej kwestyi dalej mówić przewodniczą- 
cy ze względu, iż sprawa należy de rozprawy 
szczegółowej. 

Przemawiał jeszcze minister skarbu Plener, 
dając wyjaśnienia. 

Następne posiedzenie w poniedziałek. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 20 października. 


Organ katolików niemieckich Germania wyka- 
zuje w osobnym artykule niekonsekwen- 
cyę rządu pruskiego w sprawie nau- 
ki języka polskiego. Mówiąc o odmo- 
wach, jakie świeżo ze strony regencyi kwidzyń- 
skiej i ministra oświaty spotkały ojców rodzin 
polskich z kilku gmin w Prusach Zachodnich, 
którzy wnieśli byli petycye. ażeby dzieci ich po- 
bierały naukę religii po polsku i uczyły się ję- 
zyka polsiiego, Germania pisze, co następuje: 
Fakta te zdają się potwierdzać, że znane rozpo- 
rządzenie językowe ministra oświaty, wydane dla 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego, nie będzie za- 
stosowane także do innych dzielnie polskich. Na- 
szem zdaniem nie ma żadnego powodu ograni- 
e ania rozporządzenia tego na Wielkie Księstwo 
Poznańskie. Ponieważ stosunki w szkołach ludo- 
wych w Prusach Zachodnich, Prusach Wscho- 
dnich i na Śląsku są zupełnie tak'e same, 
jak w Księstwie Poznańskiem, dalej ponieważ 
nie można zaprzeczyć, że nauka religii udzielana 
jest dzieciom w niezrozumiałym dla nich języku, 
a taka nauka zarówno w Poznańskiem, jak i 
w innych dzielnicach, tylko bardzo liche wyda- 
wać może owoce. przeto rząd powinieuby wszę- 
dzie zaprowadzić naukę religii w języku ojczy- 
stym i tak samo jak w Poznańskiem, zaprowa- 
dzić również naukę języka polskiego. To nie- 
równe traktowanie poszczególnych 
dzielnie polskich nie jest żadnemi 
zewnętrznemi przyczynami uspra- 
wiedliwione i wytwarza tylko rozgory- 
czenie, które doprawdy nie wyjdzie na 
korzyść państwn. 

Bardzo to słuszna nwaga, nad którą rząd pru- 


Z Warszawy. 

Warszawski Dniewnik opisuje pobyt ministra 
sprawiedliwości Murawiewa w Warszawie i 
zaznacza że w ciągu ośmnastu lat, które upły- 
nęły od czasu otwarcia warszawskiego okręgu 
Izby sądowej, Warszawa czwarty raz podejmo- 
wała ministra sprawiedliwości. — Murawiew 
przybył do Warszawy w przeszły poniedziałek, 
złożył wizytę Ilurce, zwiedził Wilanów, skąd po- 
wrócił do Warszawy, aby zwiedzać instytucye 
sądowe. Minister udał się do Izby sądowej, gdzie 
zebrało się liczne grono magistratury oraz adwo- 
katury miejscowej. Powitał go prezes Izby sądowej, 
Aristow. Minister odpowiedział na to powita- 
nie dłuższem przemówieniem, które nacechowane 
było naturalnie duchem rządu rosyjskiego, a z 
którego przytaczamy dla charakterystyki najważ- 


„Warszawski okręg sądowy — mówił mini 
ster — z powodu swej rozległości, ważnego pod 
każdym względem terytoryum, jakoteż z powodu 
swego położenia na zachodnich ceywilizo 
wanych kresach państwa, pośród różnorodnej lu- 
dności, ma szczególniejsze znaczenie w ogólnym 
toku sądownictwa. Tutaj w bezustannem zetknię- 
ciu z trudnemi warunkami miejscowemi, spra- 
wiedliwość carska powinna objawiać się szczegól- 
nie dosadnie i czujnie ze wszystkiemi temi ce- 
chami, z jakiemi przedstawia się w przekonaniu 
każdego uczciwego i sumiennego człowieka i do- 
brze myślącego poddanego. Wymiar sprawiedli- 
wości powinien być zawsze sprawiedliwym, rów- 
nym dla wszystkich, oświeconym, dalekim od 
wszelkich namiętności i jakiejkolwiek ten- 
deneyi (niestety, to tylko frazes), a obok tego 
powinien być czysto „russkim*, t. j. powinien 
odznaczać się tą wspaniałomyślną szerokością i 
spokojną siłą które cechują od wieków władzę 
rosyjską i dają jej morałne prawo na 
uwielbienie i poddanie się jej wszy- 


tujących i poezął rąbać szablami, nie 
powiedziawszy przedtem ani jednego słowa. (Ży- 
we poruszenie i okrzyki oburzenia). „Musiano rą- 
To dalszy był ciąg rozlewu krwi, jaki się 
rozpoczął w Falkenau, w Ostrawie i Kar 


Rany zadane przez policyę szablami są do 10 
centimetrów głębokie. „Setki Indzi — mówił da- 
lej Pernerstorfer — postawię jako świadków, iż 
rąbano najspokojniejszych obywateli. Jeżeli parla- 
ment zechce stanąć w obronie obywateli, posta- 
wię wniosek, aby wybrano komisyę śledczą. 
My nie chcemy, aby obywatele przelewali krew 
swoich współobywateli. Robotnicy o prawa 
swoje chcą walczyć na drodze legal- 
Rozlana krew spadnie na głowy tych, co 
siedzą na ławkach ministeryalnych, jeżeli rząd 
nadal tak będzie postępował i nie weźmie w opie- 
kę tych, co się słusznych domagają praw. Dopó- 
ki sprawiedliwość mie będzie nam wymierzoną, 
spokoju wam nie damy i nie ustąpi 
my. Ja to oświadczam nie w swojem imie- 
niu, ale imieniem 100.000 zorganizowa: 
nych robotników, którzy praw się doma- 
gają i zdobędą je na tej, czy na owej drodze. 


Pernerstorferowi odpowiedział minister Win- 
dischgraetz. Przemówienia tego nie powtarzamy, 


Minister Bacquehem usprawiedliwiał po- 
Pr_emawiało następnie kilku jeszcze posłów; 
p. Pernerstorfer wykazał błędne informacye mi- 
nistra Bacquehema, który się opierał na rela- 
cyach policyjnych — poczem przystąpiono do gło- 
Odrzucono nagłość sprawy reformy 


Przystąpiono następnie do rozprawy nad przed- 
łożeniem budżetowem na rok 1895 Przeciw bu- 


Po przemówieniu Kaizla, który w obecnem 
postępowaniu rządu upatruje ściśnienie i zmniej- 


NOWA REFOR A. 


ironia !) 
syjską w długim 
nawcą jego ustaw, prawdy i łaski jego*. 


szych przodków, bohaterów i męczenników. 


Bismark o carze Aleksandrze. 


richten wypowiada, z powodu 
śmierci cara, sąd o jego osobie i o jego polityce. 


swych rządów wzbudzić szacunek ku sobie nie- 
tylko w swych poddanych, ale i w przeciwnikach 
Rosyi, i zdobył sobie powszechne poważanie po- 
mimo a może i dlatego właśnie, że nigdy nie 
ubiegał się o popularność. 

O enotach cara, a zwłaszcza o szacunku dlań 
jego poddanych, sami poddani coś więcej powie- 
dziećby mogli od ks. Bismarka. Nie mówiąc już 
o Polakach, którzy za rządów cara Aleksan- 
dra III doznawali niesłychanego ucisku pośród 
samych Rosyan n'e miał miru i nie był popularnym 
car, którego uważano za uosobienie syste.nu reak- 
cyjnego, za przeciwnika wszelkich dążności po- 
stępowych. Jego natura ponura, nieprzystępna, 
lękliwa nie mogła zjednać mu sere narodu. Bi- 
smark w sądzie o carze, jak we wszystkiech swych 
sądach, jest przebiegłym dyplomatą nie dziwimy 
się więc, że obok sumienności i poczucia obo- 
wiązkn przypisuje Aleksandrowi III nawet 
nieustraszoność, nadmieniając, że od chwili tragi- 
cznej śmierci swego ojca, który zginął z ręki ni- 
hilistów, z niezachwianą odwagą sprawował wy- 
soki swój urząd pomimo grożących mu na każ- 
dym kroku niebezpieczeństw. W rzeczywistości 
zaś wiadomo powszechnie, że car był lękliwy 
i ciągle dręczyła go myśl o grożącem mu nie- 
bezpieczeństwie ze strony rewolucyonistów, tak 
dalece, że denerwowało go to w wysokim stopniu, 
a zapewne przyczyniło się fakże niemało d> po- 
stepów choroby, która obecnie życiu jego za 
graża. 

O zagranieznej polityce cara Aleksandra pisze 
organ ks. Bismarka: „Osobiście car Aleksander 
chłodnym był wobee wszelkich daleko sięgają- 
cych aspiracyj Rosyi w Europie. Nawet poro- 
zumienie z Francyą zaakceptował jedynie 
pod presyą okoliczności i trójprzymierza, lecz nie 
zgodził się na zawarcie formalnego przymierza 
Zresztą w porozumieniu z Francyą nie można 
upatrywać wcale tendencji antipokojowej lub an- 
tiniemieckiej, zwłaszcza że w samym Berlinie 
odrzueono myśl zbliżenia się do Ro- 
syi i ułożenia z nią równie przyjaz- 
nych stosunków, jak z Austryą, aby 
mieć dwie cięciwy na łuku, jako politykę zbyt 
„Skomplikowaną*. 

„Przekonani jesteśmy, że pomimo zimnych sto- 
suuków -pomiędzy carem -1ieksandrem III 
a cesarzem Wilhelmem II i pewnej an- 
typatyi, jaką wzajemnie ku sobie uczuwać mu- 
siały dwie tak sprzeczne natury, car Aleksander 
nie dałby się nigdy uwieść na drogę, prowadzącą 
do wojny z Niemcami. Ani usiłowania Francyi, 
ani panslawistyczna propaganda rosyjska nie mia- 
ły tego wpływu na cara Aleksandra. O ile nie 
wątpimy, że Aleksander III podobnie jak każ- 
dy inny ear rosyjski, musi uważać za 
swą misyę doprowadzenić do pożąda- 
nego dla Rosyi rezultatu kwestyi 
wschodniej, o tyle nie wierzymy w wojowni- 
cze zamiary Aleksandra III względem Niemiec. 

„Ostateczny cel polityki rosyjskiej, aprobowanej 
przez obecnego cara, jest zapewne niedogodnym 
dla Austro-Węgier i dla Anglii na półwyspie Bał- 
kańskim, ale polityka ta nie zawierała wcale nie- 
bezpieczeństwa dla pokoju europejskiego, ani dla 
Niemiec. Nie należy przytem zapominać, że po 
lityka rosyjska umie i bez rozlewu krwi rozsze- 
rzać panowanie i wpływ rosyjski * 


EKronika. 


Kraków, 20 października. 


Z dyecezyi krakowskiej. Ks. Józef Woźniak, 
proboszcz i dziekan oświęcimski w Grojcu, zrezygno- 
wał dobrowolnie z beneficyum w Grojeu. Na admi 
nistratora do Grcjca przeznaczony został ks Jan 
Pialski, wikaryusz z Niepołomic. Ks. Andrzej Żaba 
przeniesiony został z Łapanowa do Niepołomic. Ka. 
Andrzej Woźny, po :kończonym uulopie, przeznaczo- 
ny został na wikarynsza do łapanowa Ks. Karl 
Wetscherek, wikaryusz przy kościele św. Mikołaja 
w Krakowie, przeniesiony został na posadę wikaryu- 
sza do Pcimia, zaś z Pcimia ks Stanisław Hannsiak 
przeznaczony został na wikaryusza przy kościele Św. 
Mikołaja w Krakowie. Ks. Ignasy Cież, wikaryu:z 
z Lanckorony, przeaiesiony został na posadę wika- 
ryusza do Poręby- Żegoty, 

Wiadomości osobiste. Ro.yjski w. książę Wło- 
dzimierz dziś rano prspiesznym pociągiem przejechał 
przez Kraków z Wiednia do Liwadyi. 

Wydział krajowy uchwalił wystosować następu- 
jące pismo do księcia Adama Sapiehy w dowód je 
go zasług dla kraju j wystawy: 

„Jaśnie Oświecouy książę Prezesie! Wczoraj po- 
żegnaliśmy się % wystawą Skończył się szereg dni, 
w których kraj i naród składał rachunek z zasobów 
swoi b, sił i usiłowań w dziedzinie sztuki, na polu 
nankowem i na po'u ekonomiczuem. Ale z zamknię 
ciem wystawy nie skończy się jej wpływ, jej cel i 
zadanie, 

„M.nęły wprawdzie uroczyste dni popisu, które 
uświetnili swą bytnością i uznaniem tego, co wi- 
dzieli, wspaniałomyślny Monarcha i kilku członków 
najdostojn ejszej Jego rodziny, w których nie szozę- 
dząc zachęty, przypatrzyli się naszej pracy wybitni 
mężowie innych narodów, właśnie jednak w udaniu 
się i doprowadzeniu do szczęśliwego rozwoju tego 
dzieła zbiorowej pracy leży dalszy zaród przewo- 
dniej myśli wystawy i wyłaniają się dalsze obv- 
wiązki. 

„W tej żywotności dzieła, sięgającej daleko poza 
dnie i ramy oficyałaego życia wyssawy, mają jej ini- 
Gyatorowie i wszyscy, co się na to piękne dzieło 


stkich żywiołów miejscowych. (Co za 


„Wysoko trzymać sztandar sprawiedliwości ro- 
syjskiej na kresowej ziemi, uświęconej krwią ro- 
szeregu wypadków dziejo- 
wych — znaczy to dla sędziego być wierno- 
poddanym sługą monarchy i gorliwym wyko- 


(o też to nie wygadują Moskale o tej biednej 
ziemi naszej, rzeczywiście uświęconej krwią na- 


Znany organ Bismarkowski Hamburger Nach- 
zbliżającej się 


Bismark ma dosyć wysokie pojęcie o osobistych 
zaletach cara Aleksandra III, twierdzi bowiem, 
że dzięki swym przymiotom osobistym umierają- 
cy obecnie car zdołał w ciągu trzynastoletnich 


pracą. 
„Tę rzecz przyszłości, pracy naszej i naszych na 


ter wyvyczny dla pracy dalszych pokoleń. 


dzieła zasłużonym. 


dnia z: trzyma,* 


szałka, wręczono ks. Sapieże. 


sności okięgu Żółkiew Rawa-Sokal, w miejsce Tomi 


brany został dr. Józef Milewski. 


dzięki prawdziwemu talentowi artystycznemu i wy 


pierwszorzędne sceny operowe i jednogłośne uzna- 
nie krytyki muzycznej, To też nie dziwnego, iż po 


stanowisko w rozgłośnej trupie opery włoskiej pp. 
Abbey i Grau w Ameryce, dokąd na dwa lata zo 
stała zaangażowana. Właśnie w tych daiach arty- 
stka OPUERAZE Europę, by podążyć do Nowego Jor- 
ku, gdzie wystęby trupy wspomnianej rozpoczynsją 
się dnia 25 listopada. 

Bawiąc chwilowo w Krakcwie dla pożegnania ro- 
dziny przed tak daleką i dluzotrwałą podróżą mło- 
da artystka pragnie zarazem pożegnić miasto ro- 
dzinze i w tym celn występuje w penied'iałek d. 
22 b. m w teatrze miejskim. Na program tego 
wieczoru złożą się celniejsze fragmenty bogatego 
repertoaru operowego p. Heller. Usłyszymy więc 
arye popisowe z oper: „Gioconda“, „Manon“, „Mi- 
gnon“, „Pajace*, „Cavaleria“ i t.d., z których dwie 
mianowicie partya Veddy i Manony świeżo zostały 
przez śŚpiewaczkę wystudyowane podczas  tegoro- 
eznych feryj letnich. Początek wieczoru o godzinie 
Ją Szczegóły na afiszach. 


Z izby sądowej. (Proces Kasim. Henisza) 
W toku wczorajszej rozprawy, która odbywa się 
przy pustej sali i przebieg em swoim mało dostar- 
cza zajmvjącego materyału, odbyło się przesłuchi- 
wanie świadków. Z groua poszkodowanych stawał 
między ianemi hr. Edward Starzyński, sekretarz 
namiestnietwa, który pożyczył p. Heniszowi 10 000 
złr. i takowe bezpowrotnie stracił. Ponieważ przy 
transakcyi tej pośredniczył p. Podwin, więc Św adek 
nie umiał podać bliższych szczegółów jakis towa- 
rzyszyły jej zawarciu. Zeznania p. Miętuscwej, na 
rzecz której p Henisz mał się dopuścić sprzenia 
wierzenia walorów na 1500 rubli, mało dostarczyły 
dowodów na uzasadnienie sprzeniewierzenia, gdyż z 
zeznań poszkodowanej wynika, że upoważniła ona 
cskarżonego do sprzedania papierów, a gdy upo- 
ważnienie swa eofn;ła, p. Henisz takowego już nie 
pizyjął i pieniądze uważał za pożyczkę, na pokrycie 
której od pierwszej chwili wypożyczenia wałorów 
wys:awił weksel. 

W ciągu dzisiejszego dnia przesłuchano Jana 
Obeowskiego, słnżącego w łazieukach p. Henisza, od 
którego oskarżony przyjął kaucyę służbową 200 złr. 
a następnie pożyczył dodatkowo 300 złr. Pieniędzy 
tych Ożcowski nie otrzymał napowrót. Henisz tłó- 
maczy się, że kaucyę zatrzymał z powodu szkód 
wyrządzonych przez Obeowskiego, lub spowodowa- 
nych niedozorem , zaś kwota 300 złr. była dobro- 
wolną pożyczką. Co do tego szczegóła Obcowski po- 
twierdził wyjaśnienie oskarżonego. 

Wyrok zapadnie prawdopodcbnie w poniedziałek, 

Zmarli. Joanna z Barreaudów Nowakowa, żo- 
na rządcy klinik uniwersyteckich w Krakowie, zmar- 
ła w 42 roku życia. 


Z krajowej Rady zdrowia. Rada zdrowia od- 
była w dnu 9 października dwunaete posiedzenie, 
na którem następujące sprawy były przedmiotem 
obrad, wzg'ędnie uchwał: Wydano opinię w spra- 
wie fabryki mydła w Lipniku (powiat Biała) Wy- 
dano orzeczenie co do zamierzonego otwarcia trzeciej 
apteki w Rzeszowie. Przedłożoco cpinię w przed- 
miocie browaru w D'atkowcach (powiat Kołomyja) 
Wydano orzeczenie en do garbarni w Dobczycach 
(powi»t Wieliczka)  Zaopiniowano sprawę wyrobu 
wina sztucznego w Samborze. 

Śluby. Dziś w kościele parafialnym w Bochni po- 
błogosławiony został Ślub panny Stefanii Koperskiej 
2 p. Włodzimierzem L'perkim, konce, towym pra- 
ktykantem skarbowym. 

Dna 18 b. m. pobłogosławił ks. biskup Glazer 
w asystencyi ks. prałata Podoliński go w cerkwi 
katedralnej w Przemyślu związek małżeński między 
p. Władysławem Kowalikowskim, koncepista namie- 
stnictwa, a p. Tecfilą z Rogala Lewickich Szaszkie- 
wiczową. 

Litości i miłosierdzia wołają mieszkatcy z za 
rogatek Krakowa, zmuszeni przybywać do miasta 
przez bugna, jakie się potworzyły przy bramach 
fortecznych. Gdyby przedstawiciel — mniejsza już 
jakiej władzy administracyjnej w mieście — raz jeden 
chciał się przypatrzeć, jak małe dzieci z Czarnej lub 
Nowej Wsi do połowy kolan brnąć muszą w błcoie, 
aby eię dostać do szkoły, może przecież obudziłoby 
się w nim uczncie litości, gdyż o obowiązku chro- 
nienia mieszkańców od tych plag nikt absolutnie 
wiedzieć ani pamiętać nie chce. Magistrat, obowią 
zany ntrzymywać drogę w porządku, zatyka oczy i 
uszy wszystkich swoich urzędników na to od lat 
s eregu Wszelkie błagania są dotąd głosami na 
puszczy. Zarząd wojskowy dla potrzeb własnych 
zbudował bramy fortyfikacyjne. Z biegiem czasu 
szosa przez konserwowanie kamieniem podniosła się, 
przy progach bram wszakże pozostały i umyślnie 
utrzymywane są kałuże bez przesady na 20 om. 
głębokie. — O tem, co się dzieje po najmniejszym 
deszezu, tylko naocznie przekonać się można, — 
może więc znajdzie się jakaś szlachetna dusza, któ- 
ra nie wierząc skargom przez dzienniki głoszonym, 


złoży i, wielką nagrodę, bo uczucie dokonania rzeczy 
mdałej, przedewszystkiem pożytecznej i bogatej w 
następstwa, jeśli poznane braki dalszą usuniemy 


stępców, dziś zaczynamy od *dzięczności dla tych, 
którzy, tworząc wystawę, umieli jej nadać charak- 


„Wyrazy tej wdzięczności racz przyjąć, Dostojny 
Prezesie, przesyłamy je Tobie i dzielnym, niestru- 
dzonym towarzyszom pracy, wiceprezesom, dyrekto- 
rom, członkom komitetu, oraz wszystkim około tego 


„Bądźcie przekonani, że kraj wdzięcznym Wam 
pozostanie za myśl przewodnią, za dodanie otuchy 
i wiary we własne siły, za pr.ygotowanie, pielę- 
gnowanie z miłością i dokonanie poważnego dzieła, 
wreszcie za wskazanie dregi wytrwałej, cierpliwe i 
spokojnej pracy, na której dalej postępując i pracu- 
jące społem, naród polski i ruski żywotności nie 
straci i w izędzie innych narodów miejsce swe go- 


Pismo powyższe, opatrzone podpisami wszystkich 
członków Wydziałn krajowego, oraz księcia mar- 


Posłem do Rady państwa z kuryi większej wła- 
sława Rozwadowskiega, który mandat złożył, wy- 

Pożegnalny występ Miry Heller. Jak przystało 
na prawdziwą Krakowiankę, p. Mira Heller obrała 
swoje miasto rodzinne na ostatni występ pożegnal- 
ny przed odjazdem do Ameryki. Wiadomo, iż p. 
Helle: w krótkiej swej k ryerze scenicznej zdołała, 


jatkowo piękcym zasobom wokunym, zdobyć sobie 


3-ch latach zawodu p. Heller już zdobywa wybitne 


$ 
* 


Kraków, 21 Października 1894.__ 


zechce własnym wzrokiem ocenić słuszność skarg 
uwzględnić błagalue głosy o usuni:cie złego. 

Z lwowskiej Rady miejskiej. Na czwartkowej 
posiedzeniu wiceprezydent dr. Marchwicki zawiado 
mił Radę, że 24 bm. opuszcza atcyksiążę Leopołć 
Salwator po 4'/, letnim pobycie Lwów i że z tego 
powodu wraz z deputacyą pożegna arcyksięstw 
Dalej zakomunikował, że była u niego deputac 
wiecu 30 miast z podziękowaniem za gościnne przy: 
jęcie i że p. Jan Goetz, właściciel browaru | 
Okecimie, znany za swej ofiarności podczas wystawy: | 
ofiarował swój piękny pawilon na wystawie na celk 
gminy (oklaski). Dr. Marchwicki oświadczył, iż wy 
razi p. Goetzowi podziękowanie imieniem gminy. 

Radny Dziedzicki nadesłał pismo zawiadamiająca 
że z powodu zsamianowania go inspektorem ezkul 
nym, składa mandat do Rady miejskiej. Na wniosek 
dr. Marchwickiego uchwalino wyrazić żal z tego 
powodu i zapisać to w protokóle, a na wniosek p. 
Michalskiego, wyrazić p. Dziedzickiemu podziękowa” 
nie za dotychczasową jego działalność w Raczie. 

Towarzystwo politechniczne lwowskie nadesłało 
do Rady miasta obszerne pismo, którem przedstawia 
projekt organizacyi peryodycznych, względnie stałych 
wystaw przemysłowych we Lwowie, przy współu* 
dziale Towarzystwa politechnicznego i prosi o wy” 
bór delegatów, celem porozumienia się co do sposo- 
bu urzeczywistnienia tego projektu. Towarzystwo po*| 
litechniezve rozporządza kwotą 10.000 złr., zebraną 
z dochodów wystawy przemysłu budowlanego, urząe 
dzonej we Lwowie w 1892 c, i przeznaczonej na 
budowę domu dla Tow., oraz na peryodyczne wy* 
stawy przemysłowe. Pismo powyższe odesłała Rada 
do komisyi przemysłowej. l 

Rada udzieliła przyjęcie do gminy m. Lwowa hr. 
Józefowi Łubienskiemu, kierownikowi technicznemu 
wystawy, poddanemu pruskiemu. W dowód uznania | 
ze strony miasta traktowano tę sprawę wbrew zwy- 
czajowi na posiedzeniu jawnem, podniesiono zasługi 
hr. Łubieńskiego wśród oklasków i uwolnion» go cd 
taksy. Hr. Łubieński wielce zasłużył się wobec wy= 
stawy, pracował bezinteresownie i z całam poświę- $ 
ceniem. 

Rektor uniwersytetu łwowskiego ogłasza, iż | 
liczba słuchaezów wydziału filozoficznego w hb. pół- 
roczn zimowem jest: zwycsajpych 98, nadzwyczeje 
nych (nie licząc farmaceutów) 17, razem 110 

Miasto Stanisławów załatwi już wkrótce sprawę 
rozezerzepia swego terytoryum przez przyłączenie 
Kn hynina i lwóch gmin sąsiednich do obrębu gmi- 
ny stauisławowskiej 

W Stanisławowie postawiony i poświęcony zosta- | 
nie w dniu Wszystkich Świętych na tamtejszym 
cmentarzu krzyż na pamiątkę ofiar gwałtu moskiew- 
skiego w Krożach. 

W Warszawie z powodu otrzymanych telegrafi- 
cznie wiadomości o zdrowiu cara, zarządzone zostaly 
wczoraj nabożeństwa w cerkwiach prawosławnych. 

Drohobycz, 18 października. Cudowne dziecko. 
We wtorek 16 b. m. odbył się w mieście naszem 
koncert ośmioletniej pianistki i kompozytorki, Poldzi 
Szalitówny. Już o godz. 7*/, wieczorem sala Kra- 
szewskiego przepełnitną była aż po brzegi inteli- 
genoyą miejsco»ą, Pewna siebie, wyszła młoda kon-- 
certantka na scenę, prowadzona przez brata Henry- | 
ka Szalita, kompozytora, i siadła do fortepianu. — 
Młoda ta pianistka zachwycała swą grą licznie ze- | 
bravą publiczność, Grała Mesarta (Fantazya d moll), f 
Chopina, Rafa Griega it. d. Uderzenie ładne, a 
sonacie Raifa pokazała młodziutka pianistka rozwi- 
niętą technikę, pomimo ża jeszcze w oktawach grać 
nie może. Posiada „wielką łatwość w improwizowa- 
niu. a immprowizacye te odznaczają się bardzo pię- 
kną i niezwykłą harmonizacją, jako też wielkim 
temperamentem w wykonaniu Najtrudniejsze kom- 
pozycye, które gra, transponnje bez przygotowania 
się. Program cały wykonała na pamięć. Mając 11/3 
roku zaczęła Eobie pierwsze melodyjki, itóre znała, 
jedną ręk: wyszukiwać na fortepianie, a mając lat 
5 zaczęła już komponować. Rodzice zamyślają wy- ' 
słać ją do Wiednia w celu dalszego kształcenia. 
Teodor Pollak ze Lwowa, który sły zał prywatnie 
ją grającą, miał się wyrazić, iż dziecko to należy 
do największych talentów, jakie istnieją, Podziwiał 
szczególnie talent młodziutkiej tej pianistki do im- | 
prowizowania. Pnbliczneść licznie zebrana obsypy- | 
wała młodą koncertantkę kwiatami i obdarzyła po- 
darunkami. Do uświetnienia tego wieczoru przyczy- 
uił się też śpiew p. Rotenberg, której piękny głos 
rokuje ładną przyszłość, i deklamacya p. J. W. 

(M. S.) 

Nowy Sącz, 15 października. (Koresp. N. Re- 
formy). Rozwój „Sokoła* nowosądeckiego z każdym 
dniem się wzmaga, bo po przełamaniu licznych 
trudności odbywają się już ówiczenia prywatnych, 
co dawniej tylko marzeniem było. Dzięki usilnym - 
starsniom nauczyciela gimnastyki p. An. Lsugiera 
jest nadzieja, ża i liczba członków ćwiczących zwię- 
kszrć 84 będzie, Szermierka także w pełnym toku. 
Wydział każdemu nowo zgłaszającemu się czyni 
wszelkie nstępstwa aby tylko liczbę ówiezących 
zwiększać, z czego dzielna młodzież nasza korzysta. 

Biblioteka otwarta w maren br. cieszy się naj- 
lepszym rozwojem; ed tego czasu bowiem przybyło 
dzeł 214, wszystko dzięki ofiarności członków, a 
dawet obcych Towarzystwu. I tak: pani Helena 
Hirschberg ze Lwowa nade.łała nam 23, a p Plata 
13 dzieł. Czytających liczba się zwiększa. Wydział 
postanowił na dochód biblioteki nrządzić 21 bm, 
przedstawienie amatorskie. Komitet czyni przygoto- 
wania. Odegraną będzie „Na przekór“, krotochwila 
w 1 akcie, „Pierwszy raz“, monolog, i „Kościnazko 
w Pete.sburgu*, obraz dramatyczny, do którego ko- 
stynmy nowe według wzorów współozesnych umy- 
ślnie z Krakowa sprowadzono. Jest nadzieja, że pu- 
bliczność nasza, która zawsze życzliwością Sokolstwo 
otacza, wieczór ten przepędzi w ich sali z znpełnem 
zadowoleniem. 

Wydział ma zamiar powiększyć budynek, gdyż 
okazało się że obecny jest już za szczupły, a że 
fnnduszów brak, rozpoczzto zbieranie ofiar na kartki 
dwucentowe, tj. cegiełki, a członkowie gorliwie za- 
jęli się ich rozsprzedażą. 

Brody, 14 października. (Koresp. N. Reformy). 
Sprawczdanie z tutejszego gimnazyum , aczkolwiek 
spóźnicne, wyszło nareszcie. Wyprzedza je obszerna 
praca p. t. „Anwendung der Fuchsschen Theorie 
auf die Differentialgleichung der G'aussschen hy- 
pergeometrischen Reihe“ prof. Cwojdzińskiego. — 
Z właściwego sprawozdania wyjmujemy następujące 
szczegóły : Grono nauczycielskie liczyło 24 sił; za- 
pisanych uczniów publicznych było 492, prywaty- 
stów 7, a nadzwyczajnych 7; według wyznania by- 
ło rz-kat. 182, gr-kat. 96, a 2138 wyz. mojż.; 60 
do narodowości było 189 Niemców, 158 Polaków i 
i 96 Rusinów. Na 431 klasyfikowanych otrzymało 
postęp celujący 24, stopień pierwszy 328, stopień 
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. Kraków, 21 Października 1894. 


drugi 18, stopień trzeci 12, a poprawek 54, Do 
płacenia taksy zobowiązanych było 158 nozniów, a 
2I z kureu przygotowawczego. wpłynęło więc 4.903 
ułr. wpisowe; na Środki naukowe i należyteści za 
Świadectwa wynosiły 768 złr. 60 et. Stypendystów 
było 7, pobierajicych stypendya w kwocie 932 złr. 
50 et. Do wspierania uczniów chrześcijańskich istnie- 
je bursa, w której 16 uczniów otrzymało bądź to 
zupełne utrzymanie, bądź to za małą dopłatą; oprócz 
teg, są dwa stypendya wyłącznie dla brodzkiego 
gimnazyum, z których dochody obracane są na Z3- 
płacenie taks szkolnych. Bibliotekg C A 
nauczycieli; gabinety wzbogaciły się 208 , 
trudy około pa tychże należy Się uzuanie dy- 
rektorowi p. Adłofowi, bibliotekarzom pp Gawlikow- 
Bkiemu, Pepóckowi, Skobielskiemu, Fiałce i Kucze- 
rze. W upłynionym roku hospitowali zakład radcy 
szkolni dr. German i dr. Franke. Rada szkolna kra- 
jowa wyraziła uznanie prof. Fiałce, Pepóckowi, Schin- 
dlerowi i Skobielskiemu za odznaczenie się uczniów 
przy matnrze, 8 prof. Skobielski i Pepóck zatwier- 
dzeni zostali w zawodzie naucz., otrzymując tytuł : 
„e. k. profesor", 
Pomnik $. p. Edmunda Calliera, pułkownika 
wojsk polskich z r. 1863, zasłużcnego geografa pol- 
skiego, stanął już na em.ntarzu ówiętomareińskim 
w Poznaniu Wykonany jest z piaskowca I ma for- 
mę poważnogo rozmiarami krzyża, wyrastającego 
z pośród kamieni Podstawę krzyża zdobi pięknie 
wypukło wykonany napis : „Š. P. Edmund Callier*, 
pułkownik wojsk polskich z r. 1868, „zasłużony geo- 
giaf urodzony 1833, um. 1898. Wdzięczni Rodacy“, 
oraz emblemata, przedstawiające nadzieję. Krzyż wy- 
kouany także z piaskowca, w tormie pnia dębowego, 
ozdobiony jest w środku wieńcem cierniowym. Pię 
kna krata żelazna otacza grób Ś. p. Fdmunda Cal- 
iera ij matki. 
ig więzienia w Rawi zu zbiegł w nocy 2 wtorku 
na środę znaoy z bsri.ńskiego procesu szwiodler 
skiego bankier Hugo Lvewy, który tam miał odsie- 
dzieó pięciolitn'ą karę. Loews przekupił dozorcę 
któremu. wedłag Pos. Ztg, dał 25 000 marek i 
razem Z nim u.iekł za granicę rosyjską. j 
Głośny proces księcia Józefa Sułkowskiego 
z dawniejszą żoną jego Śpiewaczką Idą Jaeger, roz- 
strzygnięty został, wed!ng Nordd. Allg. Ztg., w 
ostatniej iustancyi w Lipsku w ten sposób, że eks- 
księżna ma pubiereć z majątku książęcego roczną 
rente w wysokości 36 000 marek. 
Dwudziestolecie. W dniu 9 b. m. upłynęło lat 
20 od chwili, gdy w Bernie szwajcarskiem położo- 
no podwaliny międzynarodowego związku pocztowe 
go. Wszystkie państwa Europy, dalej Stany Zjedno- 
czone Ameryki północnej, wreszcie Egipt, razem 22 
krajów, zajmujących przestrzeni 37 mil, kilometrów 
kw.dratowych, Z 350 mil, mieszkańców, porozumiały 
się z sobą i utworzyły związek pocztowy, oparty na 
j da stajnej we wszystkich krajach taksie opłaty za 
przesyłkę listów. Korzyści, płynące z takiego związ- 
ku były zbyt znaczne, aby do stowarzyszenia mię 
dzynarodowego nie miały szybko „przystawać i inne 
kraje zamorskie. Już w czasie p'erwszego między- 
narudowego kongresu pocztowego W Paryżu w roku 
1878 związek rozciągnął wię ua wszystkie pięć 
części świata. Obecnie wszechświatowy związek pocz- 
towy obejmuje przestrzeń 98,494.348 kilometrów 
kwadratowych z przeszło miliardem mieszkańcow. 
Według satatnich wiadomości, z dni-m 1 stycznia 
1895 r. do związku mają przystąpić kolonie na 
przyłądku dobrej Nadziei, dalej brytyjskie posia- 
dłości Betschuana, a wówczas cały świat bez wy- 
jatku należeć już będzie do międzynarodowego sto- 
warzyszenia. W stosunkowo krótkim czasie związek 
udoskonalił się i znakomicie rozszerzył zakres swo- 
ich czynności. Nietylko zaprowadzono na jednostaj 
nych podstawach przesyłkę listów, ale i posyłek. 
wreszcie gazet. Ogół posyłek i listów, obrachowany 
w r. 18758 na 3,300 mil, doszedł w r. 1892 do 
18,000 mil, czyli 50 mil. dziennie w tem 8.000 
mil listów, 2,000 mil. kart pocztowych, 0 mil. 
probek towarów i druków pod opaską, 260 mil. 
przekazów pocztowych na ogólną sumę 12 miliar 
dów marek, 330 mil. pakietów. 65 mil. przesyłek 
wartościowych. Liczba urzędów pocztowych wzrosła 
z 85,443 do 197,914 w ciągu lat dwudziestu. 
odzłękowanie. Gminy Czarna Wieś Nowa Wieś 
Nar dowa i Łobzów składają serderzne „Bog za- 
yxmuntowi Satkowskiemu za je: 
Fo u śwecenia i trudy w z'alezaniu cholery w 
b ełaym oku. Głównie zapobiegliwym staraniom 
da Satkows%iego należy zawdzięczać, ż8 zaraza sto- 
sunkowo tak n'ewiele (fiar z pośród biednej ludno- 


Świ podmiejskiej pochłonęła. 


płać dew Z 


skład i na Wawel. Dnia 13 paździenika 1894 r. 
odbyło się w mieszkaniu p. Aleksandry z Borkowskich 


lanowskiej XVI ogólne rozbicie puszek centowych na od- 
restaurowanie Wawelu, tj katedry i zamku królewskiego. 

Ogólna suma składki wynosi 617 złr. 78 ct. (razem 
z poprzedniemi 10.664 złr. 79 et.),która złożoną została na 


książeczkę kasy oszcz. m. Krakowa nr. 145,673 
Nastepne rozbie! 
tj w poniedziałe 
Garncarsk 
dniu. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


paź lziernika: „Cygauerya”, 


s 7. i 921 
"UDO dług Murgera i Barriere'a, 


damat w 5 aktach weddu 
napisany przez K. Zalewskiego. 


| 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyozne. 


— Z teatru, Nareszcie po długich oozskiwaniach 
mie ;śmy wczaraj przedstawienie, które zdradziło 
ślad pewnego ocknienia się x nużącej monotonii 
repertoarowej nowego sez nu. Wznowienie „Wroga 
Judu“ Ibsena było pomysłem 28 wsz3ch miar go: 
dnym nznania i pochwały, a wykonanie sztuki przy- 


omniało na i ści no- i ah 
p > nam ten okres początków działalno „szej która ma się zastanowić nad ewentua 


m|nami i poprawieniem międzynarodowej ugody eo | ez l 0 
do ruchu towarowego na kolejach żelaznych. 4)|nieprawdziwe doniesienie urzędowe i jakoby w 
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KANTOR WYMIANY 


wg teatru w „którym z przyszłością sceny 04 
najpiękniejsze wiązaliśmy nadzieje 0 znakomity 
utworze Ibsena nie 


względem budowy scenicznej, 
wielkiej filozoficznej myśli 


najlepszych utworó / skandynawskiego dramaturga 


ale jedno z arcydzieł literatury. Faisz i obłuda na 


ych i publicznych stosunków, niskość 
charakterów, ukrywanie prawdy pod korcem, w koń- 


arenie prywątn 


cu walka stronniotw, w której oby wie strony wo 
Jujące opierają zasady na fałszywej premissi 
1 przez nikogo nie zostały przedstawione w 


e puszek odhędziesię dnia 29 października, 
k 1894 r., — w domu p. Ulanowskiej, przy ul. 
iej numer 15, między godziną 4 — 8 po połu- 


! potrzebujemy mówić na tem 
miej cu, wypada tylko Przypomnieć, że tak ptd 
j jak i pod względem 
» Jest to nietylko jeden z 


8, ngdy i sprzedaje pod najko- 


snem świ tak ja- 
mcm swietle prawdy, wychłostane tak jaskrawą, a 


pełną realizmu ironią, jak w tym dramacie. W od- 
tworzeniu klasycznej postaci doktora Stokmana, któ- 
ry nie chee uchylić czoła przed fałszem i obłudą i 
staja do walki z całym tłumem na to, wby zamiast 
trynmfu zwycięstwa prawdy i słuszności, zostać 
okrzyczanym „wrogiem ludn*, stanął Ibsen już nie 
jako mglisty teoretyk, snujący awe idee z wła nego 
horyzontu myśli, ale jako wybitny przedstawiciel 
owego arystokratycznego radykalizmu, który zaprze- 
cza jakoby słuszność była po stronie większości. 

Pięcioaktowy dramat Ibsena wymaga pod wzglę 
dem techniki scenicznej wielkiego nakładu pracy i 
staranności. Pod tym względem reżyserya uczyniła 
istotnie bardzo wiele, a artyści złożyli dowód szcze- 
rego pietyzmu dla sztuki i autora. Przedstawienie 
szło równo i gładko, role zdrądzały w  przeważnej 
części staranue przygotowanie i pojęcie, całość była 
stylową. Główna postać „wroga ludu* doktora Stok- 
mana znalazła bardzo dobrego przedstawiciela w p. 
Rygierze, który szczególniej w ostatnich dwóch 
aktach dających dużo poła do gry, rozwinął wielką 
siłę dramatyczną i nadał postaci jaskrawo zuryso- 
wane kontury. Znakomitą w całem słowa tego zua- 
czeniu kreacyę stworzył w roli drukarza Thomsona 
p. Przybyłowicz. Pełna silnej charakterystyki, 
jednolita w pojęciu i przeprowadzeniu fignra wpły- 
wowego agitatera, otaczającego się pozorami skrom- 
ności i umiarkowania, wysunęła się na plau pierw- 
szy sztuki i stała ozdobą wczorajszego przedstawie- 
nia. Zaznacza ona duży postęp w talencie p. Przy- 
byłowicza i jest bezsprzecznie najlepszą w reper- 
toarze tego artysty. P. Zawadzki nie miał wiele 
pola do popisu w roli redaktora Haustada, ale jako 
artysta inteligentny umiał jej nadać rysy o tyle wy- 
raziste, że w ansamblu całości rola uplastyczniała się 
należycie. Nie powiodło się te p. Trapszy, który 
jako burmistrz nie wyzyskał dostatecznie charakte- 
rystyki tej roli. Kobiece role, będące na drugim pla 
nie, nie dają wdzięcznego materyału do rozwinięcia 
gry. Z dwóch tych postaci jedyuie p. Trapszówna 
umiała dostroić się do styln Ibsena. Dla p. Senow- 
skiej 1ola żony doktora jest jeszcze za trudną i 
dziwimy się, że jej nie powierzono p. Leszczyńskiej, 
która tak ślicznie odegrała taką samą rolę w „Dzi- 
kiej kaczce“. Kpizodyczne role doskonale dopełniły 
barwnego tła sztuki, znalazłszy dobrych wykonaw- 
ców w pp. Stępowskim i QOlszewskim. Reżyserya 
czwartego aktu, zwłaszoza sceny zgromadzenia lu- 
dowego, charakterystyka i uruchomienie tłumu były 
wyborne. Teatr był słabo zapełniony. wp. | 

— Polska na Zachodzie w świetle cyfr i 
zdarzeń Nakładem radakcyi Ekonomisty polskiego 
opaśriła prasę część pierwsza dzieła, opracowanego 
przez Stefana Komornickiega, a zawierzją a: 
Zabory i kolonizasyę niemiecką na ziemiach polskich 
z szczególnem uwzględnieniem W. Ks. Pcznańskiego 
do roku 1848 

Na razie pie mogą? podać należytej oceny dzieła, 
zazna-zamy, iż sama praca w tym kierunku podję- 
ta przynosi autorowi zaszczyt i zjeduać mu powin- 
na nzninie ziomków. 

— Wykład popularny buchalteryi podwójnej 
(włoskiej) opracował Gustaw Chwat, nauczyciel bu 
chalteryi Książka ta w wydaniu drugiem, ' rzejrza- 
nem i poprawicnem, wyszła nakładem Geb: thnera 
i Wiiffa. Celem jej dać możność samouczenia się 
buchalteryi podwóinej w możliwie krótkim czagie 1 
w sposób dla aczących się bez pomocy nauczyciela 
najlardziej dostępuj. 


Dział ekonomiczny. 


Dostawy dla armii. Ministerstwo wojny zamie- 
rza w drodze ogólnej konkurencyi zabezpieczyć 
dostawę rozmaitych przedmiotów do wyekwipo- 
wania i uzbrojenia wojska na rok 1895. — W 
szczególności zwraca się uwagę naszych przemy- 
słoweów na skórzane wyroby rękawiczuicze, ry- 
imarskie i siodlarskie, wyroby blacharskie, powro- 
Źnicze i beduarskie. Odncśne oferty przy dołą- 
czeniu 5-proec. wadyum, mają być wniesione naj- 
później do 1 grudnia br. w protokóle pedawczym 
ministerstwa wojny. 

Wykupno morawskiej kolei pogranicznej. Z 
Wiednia donoszą że układy z radą zawiadowczą 
morawskiej kolei pogranicznej i z kuratorem pryo- 
rytetów, dr. Stirnerem o wykupno tej kolei przez 
państwo, zakończyły się już i protokół, ubejmu- 
jący warunki wykupna, został onegdaj w m:ni- 
sterstwie handlu podpisany. Posiadacze pryoryte- 
tów, jak też i ukcyonaryusze, maja otrzymać nad- 
płatę gotówką po 40 centów od obligaeyi i akeyi. 

Austro węgiersko-rosyjski związek kolejowy. 
Dnia 29 z. m zakończono w Petersburgu obra- 
dy uad sprawami związku kolejowego austro wę- 
giersko rosyjskiego. Wedłrg powziętej uchwały, 
taryfy austro węgiersko-rosyjskie utworzona zo 
staną na tychże simych zasadach. co niemiecko- 
rosyjskie. Opłaty dodatkowe będą niższe, niż w 
taryfiv dawnej. Dla owoców południowych wpro- 
wadzone będą możliwe udogodnienia. mianowicie 
przewóz bezpłatnie mat, chroniących od zimna. 
Konkurencyjna taryfa zbożowa przez Austryę na 
Śląsk i do Saksonii zostanie uregulovana zgo 
dnie z istniejącą taryfą via Granica. | 

Państwowa Rada kolejowa. Pan min ster han- 
dłu zwołał Radę kolei państwowych na tegoro- 
czoą sesyę jesienną na poniedziałek du. 29 bm. 
Posiedzenia odbywać się będą (początek o godz. 
9 rano) w sali posiedzeń sejmu dolno austryae 
kiego (Wiedeń, Herrengasse nr. 13), a na po 
rządku dziennym pierwszego posiedzenia znajdu- 
je się: 1) Sprawozdanie co do przeprowadzenia 
uchwał. powziętych przez państwową Radę kole- 
jową na jej ostatniej sesyi, tudzież co do innych 
wypadków i zarządzeń. 2) Przedłożenie zarysów 
letniego planu jazdy pa kolejach w r. 1895. 3) 
Tymczasowe sprawozdanie subkomitetu, wybrane- 
go z łona państwowej Rady kolejowej, z powo- 
du przyszłego zebrania się pierwszej konferencji, 
Inemi zmia- 
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NOWA REFORMA. 


Nr. 240. 8 


Wniosek członka Karola Steinera, w sprawie dal- 
szego utrzymywania pociągu osobowego nr. 147 
do Saalfelden w letnim rozkładzie jazdy. 5) Wnio- 
sek członka Zygmunta Szancera, w sprawie u- 
proszczenia obecnego sposobu postępowania przy 
dodatkowych zarządzeniach strony nadającej po- 
syłkę w wewnętrznym obrocie austro-węgierskim. 
6) Wnioski członka-zastępcy dr. Jana Żotty, w 
sprawach tyczących się ruchu na kolejach buko- 
wińskich. 

Losy tureckie. Przy ciągnieniu w Stambule, 
padia główna wygrana 300.000 fr. na nr. 511341, 
20.000 fr. na nr. 410965, 16.000 fr. na nr. 
402369. Po 2000 fr. wygrały nr. 32302 85783 
511844 186023 89440] 1150718. Po 1250 fr. 
nr. 21919 48412 86049 282460 625136 846497 
1150616 1160922 1160923 1228035 1483949 
1871896. Po 1000 fr. nr. 32301 97309 165400 
206181 314167 314168 320063 404873 463762 
463763 524594 582064 656371 712093 825558 
R94405 1023548 1023550 1135589 1153770 
1286398 1186899 1482295 1712927 1740267 
1762795 1772017 1929236. Po 400 fr. nr. 426 
427 428 429 480 5761 5762 5768 5704 5765 
12886 12887 12888 12889 12890 18426 18427 
18428 18429 18480 21341 21342 21348 21344 
21345 21916 21977 21918 21920 32308 32304 
32305. 

Z targów zbożowych. K raków, 19 październ. 
Płacono za 100 kilogr. uetto: Pszenica od 6'70 
do 731. Żyto od 5:60 do 1-10. Jęczmień od 5— 
do 6-10. Owies z opłatą akcyzową od 6— do 
650. Groch od 9:— do 11—. Tatarka od 850 
do 950. Proso od 6— do 7-—, Fasola od 8-— 
do 10—. Jagły od 11-— do 13'--. Siano od 
—— do 3: Słoma od —— do 2?—. Koni- 
czyna na paszę od —:— do 360. Ziemniaki za 
hektolitr od 1:30 do 1/50. Jaja za kopę od 1:70 
do 1-90. Masło za garniec od 325 do 4—. Spi- 
rytus na 95° Traiesa za hektolitr od —— do 
18—. Okowita na 750 Tralesa za hektolitr od 
—— do 58—. Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od —— do Wyka od —.— do ——. 
Kapusta w głowach świeżą od 060 do 1-40. 

Bochnia, 18 paźdz. Na dzisiejszym targu nolo- 
wano: Za 100 kilo netto: Pszenica 680. Żyto 
550. Jęczmień 5:70 Owies 540. Koniczyna 
50—. Spędzono 467 sztuk bydła, 142 koni, 
1081 świń. Płaecono za 100 kilo żywej wagi 
bydła 21—, nierogacizny 29 —, konie za sztu- 
kę od 10'-- do 150 —, 

Uwaga. Następny jarmark 2 listopada. 
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Spestrzeżenia meteorologiczne 
(podług obsarwątoryna krakowskiego) 
Fraków, dni» 20 października. 
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Telearamy „Naws; Reformy" 


(Telegramy własne „Nowej Reformy"). 

Wiedeń, 20 października. Wskutek wniosku 
posłów Weigla i Sokołowskiego, postawionego 
na wczorajszem posiedzeniu Koła, udał się dziś 
prezes Koła p. Zaieski w ich towarzystwie 
do ministra Bacqushema w Sprawie wypadków, 
które dnia 14 b. m. zaszły w Krakowie. i 

Minister Bacquekem oświadczył, Że zażądał już 
od namięstnictwa sprawozdania 0 tych wypad- 
kach, i że rozumie się samo przez Się. Ze gdy 
stwierdzonem będzie, iż ze strony niższych orga- 
nów policyjnych dopuszczono SIę jakiehś nie- 
prawidłowości, winni do odpowiedzialności pocią- 
guigei zostaaą. 


— 


rrsłoweaway Biura Krenmnóenyjie qe). 

iedeń, 20 października. Komisya administra- 
Ar Teby Podolskiej zebrała się dzisiaj p 
południem pod prezydeneją ks. Karola Schwar- 
zenberga i obradowała nad projektem do ustawy 
o swojszczyźnie. W rozprawie ogólnej nad zasa- 
dami przedłożenia minister spraw wewnętrznych 
przemawiał za tem, ażeby zasadę stałego miejsca 
zamieszkania przyjęto za podstawę prawa 8w0J- 
8ZCZYZNY. 923 

Wiedeń, 20 października. Według dzisiejszej 
Wn. Zig. szef sekcyjny w ministerstwie spraw 
zagranicznych hr. Welszersheimb mianowany 
posłem w Bukareszcie. 

Profesor Mauthner, który został mianowany 
następcą profesora Stellwaga, umar? nagle prze- 
szłej nocy. 

Wiedeń, 20 październia. Klub zjednoczonej 
lewicy niemieckiej zamianował na dzisiejszem po- 
siedzeniu kandyda'ów do wyborów uzupełniających 
do kilku komisyj, a następnie obradował nad pro- 
jekiem do ustawy o swojszczyźnie. ; 

Wiedeń, 20 października. Z powodu zarzutów, 
jakie się pojawiły w niektórych dziennikach na 
wicekousula Eberharda w Nowym Jorku z okazyi 
sprawy byłego konsula Palitscheka. Fremdenllatt 
zaznacza, że owę zarzuty są zupełnie bezpodsta- 
wne. Również zupełuie zmyślonem jest twierdze- 
nie, jakoby przeciw Kberkardowi zostało wyto- 
czone śledztwo dyscyplinarna za jego rzekumo 


Filii c. k. uprzyw. 


Galic. Banku Hipoteczneg 


sprawie Palitscheka 
zmianę. 

Gmunden, 20 pażdziernika. Król grecki przy- 
był tu wezoraj z Wiednia na krótki pobyt. Na 
stacyi Atlnang czekali na niego książę i księżna 
Qumberlandowie. 

Budapeszt, 20 października. Sejm węgierski 
zgodził się na modyfikacye, porobione przez Izbę 
magnatów w projekcie ustawy o religii dzieci. 

Tak zmodyfikowana ustawa przedłożoną będzie 
da sankcyi. 

Budapeszt, 20 października. Izba poselska 
przyjęła prawie jednogłośnie wniosek prezesa mi- 
nistrów. aby projekt ustawy o recepcyi żydów 
bez zmiau odesłać do Izby magnatów. 

Zemlin, 20 października Wczoraj po południu 
przeszła nad miastem i okolicą straszna burza 
Grad wielkości jaja gołębiego wybił setki tysięcy 
szyb i zniszczył pawilon szklany na dworcu. Bu- 
rza pozrywała dachy i powaliła kominy. Szkoda 
jest ogromna 

Berlin, 20 października. Na sprzeczne donie- 
sienia dzienników o tem, czy władza wyższa zgło- 
siła odwołania od wyroku trybunału dyscyplinar- 
nego w sprawie byłego kanclerza w Kamerunie 
Leista, czy też nie zgłosiła, odpowiada Nordd. 
Allg. Ztg. że postanowienie w tej sprawie moża 
zapaść dopiero wtedy, kiedy będzie znaną dokła- 
dnie osnowa wyroku wraz z motywami, a tego 
dotąd jeszcze niema. 

Poczdam, 20 października Król serbski był 
wezoraj rano w towarzystwie starszego łowczego 
br. Heintzego na polowaniu w zwierzyńeu. Wie- 
czorem cesarz, cesarzowa i król serbski byli na 
obiedzie u ks. Fryderyka Leopolda w pałacu ło- 
wieckim w Głliniku. 

Lizbona, 20 października. Dep. Abren ze stron- 
nietwa republikańskiego przedłożył w Izbie posel- 
skiej wnicsek o uchwalenie kondolencyi z powodu 
zamordowania prezydenta Carnota. 

Izba uchwaliła ten wniosek, ale zarazem wyra- 
ziła kondolencyę z powodu śmierci hr. Paryża. 

Madryt, 20 października. Z Andaluzyi donoszą 


zanosiło się na ciekawą 


o wielkich burzach. Miasta Sewilla i Kordowa l1 


po części zalane. Jest obawa, że rzeka Guadal- 
quivir wyleje. 

Londyn. 20 października. Biuro Reutera do- 
nosi z Tientsinu: Parowiee norweski „Puk“, 
który nadpłynął z Szangaju, przyniósł wiadomość. 
że flota japońska stoi w odległości 30 mil (mor- 
skich) od Taku. (Ta-ku miasto portowe przy ujściu 
rzeki, nad którą leży Tientsin.) 

Flota chińska otrzymała rozkaz odpłynąć z Port- 
Arthnru dnia 18 b. m. 

Londyn, 20 października. Biuro Reutera do- 
nosi z Hiroshimy dnia przedwczorajszego : Mika- 
do otworzył nadzwyczsfną sesyę sejmową. W mo- 
wie swej między innemi oznajmił, że ministrom 
dał polecenie. ahy sejmowi przedłożyli projekt do 
ustawy o podwyższenie budżetu na wojsko lądo- 
we i marynarkę. Zaznaczył dalej, że boleśnie do- 
tknęło go to, iż Chiny zapomniały o swoim obo- 
wiązku czuwania nad utrzymaniem pokoju na 
wschodzie wspólnie z Japonią. Chiny wywołały 
teraźuiejszy stan rzeczy. Ja onia nie spocznie, aż 
swego celu dopnie. W końcu swej mowy wyra- 
ził nadzieję. że wszyscy mieszkańcy całego pańe 
stwa wesprą rząd w tym ceiu, aby pokój przy- 
wrócić po wspaniałym tryumfie broni japoń- 
skiej. 

Londyn, 20 października. Według wiadomości 
do Biura Reutera z Hiroshimy, rząd japoński 
przedłożył sejmowi trzy projekta : 

Pierwszy odnosi się do utworzenia osobnego 
urzędn rachunkowego dla nadzwyczajnych wydat- 
ków wojennych. Drugi daje upoważnienie rządo- 
wi, aby dla pokrycia wydatków wojennych zacią- 
gnął pożyczkę, której wysokość nie może przeno- 
sić 100 mil. jen Trzeci projekt zawiera nadzwy- 
czajny budżet wojenny, w kiórym wydatki obli- 
czono na 150 mil. jen, które po częświ mają być 
pokryte zapasami kasowemi, po części ową po 
życzką. (Jen japoński tówny dolarowi amerykań- 
skiemu. W handlu ma wartość 4 marek z ma 
łym dodatkiem.) 

Prezydent sejmu przedłożył projekt do adresu, 
jako odpowiedź na mowę tronową. W tym adre- 
gie sejm dziękuje mikzdzie za pocjęcie się kiero: 
wnietwa wojną i zaznacza, że zmycięstwa zdoby- 
te są naturalnem następstwem obecnych stosun- 
ków. Adres kończy się następującem zdaniem: 
„W. ces. Mość uważasz słusznie Chiny za wro- 
ga cywilizacyi. Pragniemy dogodzić życzeniu ce- 
sarza, aby zgnieść barbarzyński upór Chińczyków *. 

Londyn, 20 października Biuro Reutera do- 
nosi z Simli: Według ostatnich doniesień z Ka- 
bulu, emir afganisiański d. 18 bm. miał się lepiej. 

Belgrad, 20 października. Wczoraj po połu- 
dniu o godzinie 2 była tu szalona burza z. gra- 
dem wielkości orzecha włoskiego. Tysiące szyb 
wytłuczonych. Zreszią nie słychać o żadnej wię- 
kszej szkodzie. 

Cetynia, 20 października. Rząd  czarnogórski 
nakazał wybudować kiłka ufortyfikowanych strażnie 
nadgranicznych, aby ludność bronić od napaści 
Albańczyków. 

Ateny, 20 pazdziernika. Rozporządzenia, doty- 
czące przygotowau na przyjęcie cara w Korfu, 
zostały cofnięte. Marszałek dworu hr. Benken- 
dorf, wyjechał już z powrotem do Liwadyi. 


Choroba cara. 


Londyn, 20 października. Biuro Reutera otrzy- 
mało wiadomość z Petersburga, Że stan cara 
jest bez nadziei. 

Paryż, 20 października Agencya Havasa po- 
dała wczoraj wiadomość z Petersburga, że 
car leży w agonii. 

Paryż, 20 października. W :utejszej cerkwi ro- 
syjskiej odbyło się wczoraj rano nabożeństwo 
z modłami o zdrowe dla cara. Po nabożeństwie 
ambasadur rosyjski baron Mohrenheim mówił do 
znajomych, że stan cara jest groźny, ale nie jest 
bez nadziei. 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 
zprowincyi uskuteczria 
Q 52 odwrotną pocztą, bez 
dolieczenia prowizyi. 


Wielki książę Aleksy, który wczoraj rano przy- 
jechać do Paryża z Biarritz, wieczorem tego sa- 
mego dnia odjechał kuryerskim pociągiem wschod- 
nim. 

Wenecya, 20 października. Z powodu bardzo 
poważnych wieści, otrzymanych dzisiaj rano o sta- 
nie zdrowia cara, wielki książę Konstantyn i jego 
małżonka pojechali po południu do Rosyi. 

Petersburg, 20 października. Buletyn u- 
rzędowy 0 zdrowiu cara wystawiony wczo- 
raj (19) o godzinie 10 wieczór. opiewa: 

„Noc z 18 na 19 przepędził car prawie bez- 
sennie. Car wstał zrana, jak zwykle. Ogólne 
osłabienie i akcya serca bez zmiany. Obrzęk 
nóg, który już przedtem się ukazał, zwiększył 
się. (Wiadomość o obrzęku nóg spotykamy obe- 
cnie po raz pierwszy. (Przyp. red.) Ogólny stan 
chorego nie zmienił się.“ 

Podpisano: Leyden, Sacharjin, Hirsch, Po- 


pow, Weljaminow. 
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Kursa telegr, na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 
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Wiedeń, dnia 19 października 1894.. 
at. 
Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . . . 
40/, austryacka renta (marcowa) . 
40|, węgierska renta złota 

40/, węgierska renta koron. 


Akcye banku austro-węgierskieg -||1025| — 
Akcye kredytowe . . . . . 369| 75 
londyn «.-. . . . „ „AS AGCAIE 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. | 60/9777, 
30 mark i *. 2... .- : % JS PEWGD. 
20-to frankówki za sztukę . . . 4 9 90 
Banknoty włoskie z, | 45| 85 
Dukaty austryackie | 5/89 


-ehai «| 

Wiedeń, 20 październ. Ru b le 133:50. Cena nafty 
6:10 jto na 
lesień 5:58— 0:00. Pszenica na jesień 6:50—0-00. 
Owies na jesień 6:19—- 0:00. 

Wiedeń, 20 październ. 49/, oblig. poż. kraj. z 1891 
95:70; 4%, oblig. poż. kraj. z 1893: 96—; 40/, 
galic. fund. propin. 96-60; 41/,0/, list. banku kraj. 
100:—; 59/,-0we obligi banku krajowego 102-—; 
407, list. kred. ziemsk. 56 let. 96:50; Akcye Karola 
Ludwika 217:—; Akcye kolei lwowsko-czern. 
286:—; Losy z 1854 na 250 złr. — 148.—; lo- 
sy z 1860 na 500 złr. — 14450; losy z roku 
1860 na 100 złr. 15775; losy z 1864 za 100 
złr. -- 197:—; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 3870-37; akcye galie. banku hip. na 
200 złr. 42450; Liinderbank na 200 ztr. — 


Berlin, 20 październ. Godzina 2 minut 40 po poł 
Austryackie kredyty 228*:50 mrk. Węgierskie kre- 
yty —— mrk. Austryacka złota renta 10120 
mrk. Austryacka srebrna renta 95'50 mrk. Wę- 
gierska złota renta 9980 mrk. Węgierska renta 
koronowa 98:25 mkr. Austryackie banknoty 16410 
mrk. Akcye kolei |lwowsko czerniowieckiej —— 
mik. Ruble 21975 mrk. 5%, lirty zastawne 
Królesiwa Polskiego — — mrk. 4%, listy likw. 
Królestwa Polskiego —*— mrk. 


— 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 


cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Dr. Stan. Momidłowski 


lekarz chorób dziecięcych 
powrócił i ordynuje od 3 —4. Sławkow- 
ska, 12, i. p. (2500 1.3) 


Dr. Filipkiewicz 
lekarz zakładowy w Cieplicach Trenczyńskich 
powrócił. (2494 1-3) 
JLolejowa 18. 


Niema troski o podarek na „Gwiazdkę“. Bar- 
dzo pięknym, stosownym i pełnym pomysłu po- 
darkiem „jest portret naturalnej wielkości, który 
szczególniej nadaje się jako bardzo piękna ozdoba 
mieszkania, a zarazem i jako bardzo piękna wie- 
czna pamiątka (także po zmarłych). Takie por- 
trety wykonuje się według nadesłanej jakiejkol- 
wiek fotografi w premiowanym Zakładzie arty- 
stycznym p. Zygfryda Bodaschera w Wie- 
dniu II. Praterstrasse 61, od r. 1879 istnieją- 
cym. Zamówienia na „Gwiazdkę“ należy weze- 
śnie uskutecznić. (Bliższe szczegóły znajdują się 
w ogłoszeniu.) (2476) 


Kancelarya adwokata 


Dra Adama Doboszyńskiego 


przeriesiona została 


do domu p. Fischera w Rynku, Linia A— 
NT $ dj A—B, Nr. 39, 


WILHELM FENZ 


przeniósł swoje magazyny na Rynek 31, 
róg ul. Szewskiej. 1718 52 0 


ISTIMA kapoje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery. akcye 
w v listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony. wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi 


uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizyi. 
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Mamy zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że otworzyliśmy 


GLOWNY SIŁA D 


2445 4 4 
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Ulica Grodzka, 50, 


obok kościołaśw. Piotra 


J. N. PLATOWA 


spirytusu, likierdw, rosolisóv, wódek i rami 


parowej destylarni 


Stanisława Lewiaka i Spolki 
przy ulicy Grodzkiej, L. 40, w Krakowie. 


Nie szczędząc kosztów i trudu, zaopatrzyliśmy takowy w własne wyroby, spo- 
rządzone z najprzedniejszych owoców. ziół i korzeni, bez użycia etery- 
cznych, zdrowiu szkodliwych olejków. — Mamy niepłonną nadzieję, że Szanowna 
Publiczność przychylnie oceni nasze wyroby i za'zczyci nas łaskawie swemi względami 


Z poważaniem 


Stanisław Lewiak i Spółka. 
[mMATR][Efsl"] [MEFEJIE] 


Odznaczona listami pooh vwalnemi 


Fabryka podwójnie falcowanych patentowanych 


Univergalną WysEWĘ D a Ch ów ek 


z dziedziny 


historyi naturalnej i etnografii 


można zwiedzać codzień od godziny 9 
rano do 9 wieczór. 
Wstęp 30 ct. Abonament na cały 
czas 60 ct. Ilustrow. katalog 10 ct. 
Bilety nabywane naprzód w trafikach 
i golarniach kosztują tylko 20 et. 
Z wysokiem poważaniem 


2496 1 J. N. Platow. 


I Ważne dla wszystkich! © 


Ktokolwiek potrzebuje in- 
serować, zarówno z Krakowa jak 
z prowinmcyi, w dziennikach kra- 
kowskich, krajowych i zagra» 
nicznych. 


Ktokolwiek w Krakowie prenumeruje 
gazety miejscowe krajowe i za- 
graniczne , zarówno osoby pry» 
watne, jak instytucye, czyteł- 

nie, kawiarnie i t. p. 


najtaniej I najdogodniej 
załatwiać to mogą za pośrednictwem 
Głównej Agencyi Dzienników i Ogłoszeń 

X Józefa Hopeasa i An- 
toniny Salomonowej 


w Krakowie 110! 26 0 
Plac Maryacki, 2. Przedłużenie linii A-B. 


ron cae a 
Nagniotki 
i wszelkie zgrubienia skórne 


suwa bez boleści w sposób zupełnie nie- 
szkodliwy bez wszelkich operacyj 


„SALIH ZTINA“ 
maść na nagniotki. 


Cena słoika wraz z przyborami 60 ct., 
pocztą 20 ct. więcej. które przekazem 
lub w markach nadesłać można. 

Główny skład dla przesyłki : 
Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach. 

Składy: w Krakowie u pp. Redyka, apt., 
Eug. Hellera. apt., we Lwowie u pp. Z. Ruckera, 
apt, Alojzego Hubnera; w Brodach u p. H. 
Griinspanna, apt.; w Kołomyi u p. E. Stenzla, 
ga . Witosławskiego, :upt., w Krynicy u p 

. Nitribita, apt., w Milówce u p. J. Reisnera, 
apt; w Podwołoczyskach u p. J. Metalla, apt.; 
w Samborze u p. K. Marescha, apt.; w Tarno- 
polu u p. Jamrogiewicza i sp., apt.; w Zakopa- 
mem u p. Ferd. Tabeau, apt. 1632 70 o 


Dla 1554 17 0 


pp. ma'arzy szyldów i pokoj wych, 
lakierników, stolarzy, tokarzy, 
farbiarzy, kapeluszników, blacha- 
rzy, i w ogóle wszelkich psrofesyoni- 
stów ustanowiłem wyjątkowe ceny zni- 
żone wszelkich, w ich zawodzie potrzebnych 
materyałów, co poda do wiadomości Szanowny wl 
pp. majstrów. Główny skład farb i materyałow 


Alojzego Hiibnera 
Lwów. Rynek, L. 38. 


OOOOOOOOOOOOO 


Sukna na mundurki 


dla uczniów szkół średnich 


wyrabia 1782 13 0 
Fabryka wyrobów wełnianych 


F. Zajączka w Kętach. 
Na żądanie wysyła się próbki franco. 
OOECQCECCOGOECOOCEC© OC 
3 


Zetyca. 


Podpisany życzy sobie wejść w sto- 
sunek w Austro-Węgrzech z kilku 


żętycarniami centryfugowemi 


które są gotowe jemu sprzedawać żę- 
tycę. O zgłoszenia z podaniem ceny, 
dziennej ilości mleka i czy są dostate- 
czne piwnice, prosi 


Altona-Bahrenfsld. A. L. Mohr. 


Polecenie: C. k. uprzyw. Zakład kre- 
dytowy w Wiedniu. 2466 2 2 


czarnych w ogniu smołowanych 


Wiktora Lubilinera. 


Dachówki te łączą w sobie wszystkie dodatnie strony wyrobów tego ro- 
dzaju: a mianowicie: lekkością przewyższają one wszelkie dotychczas znane, 
powierzchnię mają piękną i gładką, kolor ity dla oka, na wszelkie zmiany 
powietrza, a: szczególnie na mróz i śnieg wylrwałe; pochyłość dachu od kąta 
25° począwszy wystarcza, dlatego też budynki stare kryte gontem moga być 
bez zmiany konstrukcyi wiązania tą dachówką pokryte. 

Dachówka, cienką glazurą pokryta, nie przyjmuje zgoła wody lub wil- 
goci, wskutek tego obciążenie dachu jest stałe. Na pokrycie jednego metra [] 
potrzeba 15 dachówek. 2232 6 6 


Biuro zamów eń w Krakowie 


_ ulica Topolowa, L. 27, w domu własnym. 


*BDEWIOTUI Z ZEJM QG"OUFY ANTOMIO,, HE WĄURIJ SZVNAGETOd —'3UFOdNZ SIU2ZJ2]N 
2iSEZJ WIĄpdJd m 2lnyjnys i nioq I usiu$tzajsm zaq Ol EIUdEWZM 
*Kmiou edtiog Kigjy 'o8ezotuzoe'T-OJ1Ąop R nzepueg toowod 
EZ UD! EiU2Z3J0] I EIUEMAWAZJIJpod Wop3]5Szm pod siutpez i|ezkiM 


1119 12 0 


*nzaAuvq M ‘QP I9S-0IQIV I OP TA ‘MPumuin-lizany?] 'sBaQ4 gg 
MIYE AOQIOJĄOP SI JE] EU AurmoləjmÁzadn yəzejeuá M 


JAN IHN ATOW ICZ 


poleca 


” L L - a = 
1 097 „z 
 oejprzedniejsze perfumy i wody toal: we 
l odszezegóinione I0 medałami i 2 dyplomami uznania, a mianowicii 
Pa P; „ jaśminowa, fiołkowa, różana, rezetowa, konwaliowa, Yang Yawe ©w 
M nimy: Jokey Club, heliotropowa, Ess Bouquet, piżmowa, Millefie ws 
riakoniki po 25, 45, 75 ct.. I złr 1 zdr. 50 et. i Ład 
Perfumy królowej Marysieńki. Flakon 2 złr. 
ZY. powszechnie uznana i poszukiwana dla swego piris 
"u da lwowska orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skrapet 
chustek i rozpylania w salonie. — Flakon mniejszy 80 ct., większy 1 złr. 50 


F i odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapa- 
Woda warszawska chem. Flakonik mniejszy 95 ent. większy i złr. 80 cnt. 
Woda lewandowa 


podwójna i woda lewandowo-ambrowa, s} powszechnie uży- 
miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 et. i i złr 20 et. 


wane do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, 
! r Ją w kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze. 
Wody kolońskie 5 p UA 


nas, 


30, 
kien, 


Flakoniki po 15, 20, 25, 40, 50, 80 ct., 1 złr., 1 złr. 50 ct. 

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L. 3 i ulica Ha- 
licka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz we 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 140 32 


“Zdrój Aroyksiężnej Stefanii 


zezawa (RÓNDORF: 


uznana za najlepszą i naturalną. 


Zdrój szczawowy obok Karisbadu. — Woda stołowa, Woda lecznicza. 


Generalne zastępstwo dla Gulicyi i Bukowiny 


MencLrochowicz i :3chenker 
we Lwowie, ul. Sykstuska, 22. 


Główny skład w drogueryi F>ozefa Franaka , magistra 
farmacyi, w Krakowie, ulica Szewska, L. 5. 2065 17 52 


Ssensacyeę 


wywołują nowo wynalezione 
oryginalne genewskie 


złocone zegarki rem ntolr 


Zegarki te wskutek swej doskonałości i eleganckiego 
wykonania uznane są nawet przez fachowców za niedające się 
odróżnić od prawdziwie złotych. Ślicznie cyzelowane koperty 
pozostają raz na zawsze zupełnie jednakowe, a za dobry chód 
udziela się -letnią pisemną gawarancyę. 


Oena za sztukę G zł. 


Prawdziwy z ocisty łańcuszek z karabinieren bezpie- 
czeństwa fasonu: Sport, Marquis lub pancerz, 1 złr 50 et. 
Do każdego zegarka darmo futerał skórkowy. 

Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokła- 


stwowych austryackieh i węgierskich, a zamawiać je można 
wyłącznie przez centralny skład 2208 6 6 


Alfreda Fischera, Wien, I., Adlergasse, I2. 


Przesyłka za pobraniem pocztowem lub za poprzedniem nadesłaniem należytości 
Ostrzegam przed nabywaniem naśladownietw, które wprawdzie są zachwalane jako tańsze, ale nie 
mają żadnej wartości. 


-<4 C. k. dostawca dworów. — Przywileje i patenty. r 


Ex sicca tor 


Jedyny środek do Kęnserwowania drzewa, osuszania wilgoci 
w murach, niszczenia grzybka domowego ilp 1752 29 0 
Ilustrowana broszura ważna dla każdego bezpłatnie. 
Firma posiada tysiące świadectw za beznrzykładną skuteczność. 


C. i k. nadworna inspekcya ogrodów w Schdnbrunnie i Hetzendorfie. 
L. 87. Schönbrunn, 23 czerwca 1894. 
Podpisana nadworna iusp'lkcy» ogrodów poświadcza, że mżywa od wielu lat do 
konserwowania drzewa i vóżnych przedmiotów „„Exsiceatora* Z kar- 
dzo pomyślnym rezuliaśem. Jou” przewyższa w skuteczności znacznie karbolineun. 
Podpis) Anto: i Umałanfi m. p., c. i k. dyrektor. 


dności używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei pań- | 1 


TUTKI 
hyoieniczne, nieklejone, 


niebywałej dotąd dobroci, odznaczone 
medalem na wystawie krajowej, poleca 


Fabryka 
S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Lwów, ulica Skarbkowska, 15, 
i filia oraz handel galanteryjny 
Kraków, Sukiennice, 28. 


100 sztuk od 12 ct. począwszy. 5000 
sztuk wysyła się franco. 


Udzielam gruntownej 


nauki buchalteryi 


pojedynczej i podwójnej, korespondencyi handlo- 
wej, rachunkowości kupieckiej itp., oraz języka 
franeuskiego i niemieckiego. 

Polecam się także do założenia, uregulowania 
lub do zamknięcia ksiąg handłowych (Bilans) 
pod przystępnemi warunkami. 2478 2 3 

Ignacy Lipner 
w Krakowie, ulica Dietlowska, L. 69. parter. 


Nowość! Na krajowych wystawach 
w Agramie, Temeszwarze, Aradzie, 
Gracu i Strasburgu została srebr= 
nemi medalami odznaczona 


Pauly’ego 


książka recept 


zawierająca ponad 1000 recept do najiań- 
szego i najłatwiejszego wyrabiania likierów, wó- 
dek, eognaków, ponczu, kropli Hoffmanna, wy- 
ciągu melisowego, rumn, wody kolońskiej, bal- 
samów, esencyj życia, kropli żołądkowych, eli- 
ksirów, środków tajemniczych, octu, miodu, 17 
gatunków win, win owocowych, win z jagód, 
moszezu, szampana, piwa. limoniady, soków owo- 
cowych, ratafij, konserwowania owoców, piecze- 
nia, 175 ladowych środków leczniczych, inydeł, 
pomady, atramentu, czekolady. musztardy i wic- 
lu innych. — Ta o 20 stronach książka kosztuje 
1 złr. 80 et. i jest prawdziwym skarbem dla 
każdej familii, a nabycie jej opłaca się stokrotnie. 

Do nabycia tylko u Maxa Pauly w Kö- 
tach w Styryi. 2082 12 12 


Meble i dekoracye | 


eleganckie, trwałe, tanie. | 


Stolarz Frank Tapicer 
rok założenia 1835, 
Wien, I., Krugerstrasse, 

St. Pólinerhof. 1251 >? 75 
Słynne album mebli z cennikiem wysyła za 
złożeniem L złr. 50 ct. 


- Pierxsze i najlepsze 
źródło do nabywania miodu i wosku. 


Pod gwarancyą prawdziwe. czyste 


Świece woskowe 


żółty i biały wosk. 


D A ` 
Miód różany 
w puszkach blaszanych po 5 klg., za klg 50 ct., 
puszka 30 ct, wysyła. po otrzymaniu należytości 

lub sa zaliczką 
Grzegorz Doleneo 
handlarz miodu w Lubłanie. 
Dla panów pszezolarzy, kupców i piernikarzy 
miód do żywienia pszczół, oraz czysty w barył- 
kach po 60 klg., tudzież po 40 i 20 kig. po 
bardzo niskich cenach. 2418 2 26 
Pod gwarancyą prawdziwa kraińska 


KArPALTOWEKEE 
iwódka na miodzie litr po złr 1.20. 
Przez lekarzy polerane, 


Kto się chce ożenić 


niech się zwróci z zaufaniem do Administracyi 
„Union, Budapeszt, Rottenbillergasse 
L. |. Świetne partye. Wyjaśnienia pod dyskrecyą 

za 15 et. w znacz. poczt. 2450 3 


Ekspedytor pocztowy 
poszukuje miejsca na wsi lub na małej poczcie, 
askawe zgłoszania pod lit. JE. IP. poste re- 
stante Biała przy Bielsku. 2401 55 


Lampy 


w ogrownym wyborze do wszelzień 
celów oświetlenia poleca 


SEE 115000 

Nowo otworzony skład z c. i k, upiz, *7d5t: 
„R. MAtma% 

Kraków, Rynek główny, ©... i% 


"w" 


Zamówienia z prowiney: wykocuią = 
5: * 


tnie. Rysunki do dyspozycyi a 3» 


Jemy zró mx. 


Największy skład 


Maszy” do szycia 


wyłącznie systemu Singer'a 


Joi Iwanikiego 


następcy 
w Krakowie. 


„Anek gł. L 25. ] 


Na wypłaty maszyny 
do 28 złr. i wyżej. 
Gotówką 10%, taniej. 


Krawieckich czeladzi 


dobrze uzdolnionych we większych sztu- 
kach, wymagam bowiem bardzo staran- 
nej roboty, poszukuję do robót kon- 
fekcyjnych. 2492 25 

Józef Kalczyński. 
Erakków, ul. Szewska, 11. 


Ważne dla czytających! 


Do wypożyczalni książek 
'J. Gumplowicza w Krakowie 


| ul. Bracka, L. 5, nadeszły już 


nowości na rok 1895. 


Kraków, 21 Października 1894. _ 


„a 


b) Częścia reszty, która mi 
batu, opłaczm wszystkie ko- © raków 
dzia muzycznego od fabry- 
czenia. c) Na żądanie wy- 
nina ze wskazanej mi fa- 
zanym miadresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujace się 
, żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem I dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 


wszystkie nowe, N 


muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 ł pianina od Ng 
20-letnia. e) Każde na- 


u mnle (albo w moim skła- 
fabryce za moim pośredni- 


sym 


fortepianów i pie 


= 


a) Z dniem g 

piaruszugo Sierpnia roku /89I-szego 
sprzedaję wszystkie rowe fortepiany i pianina 
jego składu S©j, peziżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
reszta otrzymywanego od fabrykartów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście, o tem možna się gatwc przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników I książek rachunkowych, które wszystkim z oałą gotowością pokazuję. — 


Z SKŁAD =N 
FORTEPIANOW 
B.GABRYĘLSKIE Jk, 
KRZYSZTOFOR: 

KRAKÓW 


w te] samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedajac fortepiany i planina 
aa raty (chociażby po !9 złr. miesięcznie) nie żadam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
, wane wymienien za tez'ątą na nowe. h> W sprzedaży 
*stawicnych u mnie w Kamis 
pośredniczę zupełnie bczintere- © 

e sownie 


pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- 
ki aż do misjsca przezna- 
syłam fortepiany i pla- 
JA, bryki wprost pod wska: 
MA | daję je na tych samych 
sprzedaję narzedzia mi 
na moim składzie; ka 
który (n.p. w Wiedniu 
i fabryce 400 złr., £ 
(n. p. do Tarnowa) K0 
sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie. d) 28 
najiańsze narzędzia 
du (a więc za fortepiany 
p złr. 200) daję porąkę 
z rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 
etwer'» przyjmuję napowrót 


4 


Na mundurki 


dla uczniów szkół Średnich 


Płótna żaglowe 


(Segeliuch) 
w doborowych gatunkach, po bardzo 
niskich cenach wysyła 


Władysiaw Gonet w Korczynie 


poczta w miejscu. 2320 S 17 
Próbki wysyła się na żadanie darmo 
i opłatnie. 


Pijaństwo wyleczalne 


z wiedzą lub bez wiedzy pijącego. « środkiem 
do tego, który się w lieznych wypadkach okazał 
skutecznym, jest 


„ANTIMETHYSTIKON* 


(Eliksyr przeciw pijaństwu), 

Zażywanie tego średka wzbudza odrazę prze- 
ciw nadmiernemu używaniu napojów wyskoko- 
wych. polepsza apetyt i oddaje nieszczęśliwego 
rodzinie i zawodowi. Bliższe szczegóły w prze- 
pisach o używaniu. 

Cena flaszki I ztr. 50 et. 

Prawdziwy wysyła za zaliczka apteka „A 
magyar koronilioz* w Koszycach 
(IKasehau) Węgry. 2464 2 20 
Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo- 
Żna dziełko radcy Dra Mullera, traktujące o 


nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym. 


Dziełko to. odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 27 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znaczkach 
pocztowych. 9 42 52 
Edward Bendt, Braunschweig. 


|--A M a Tm ||| | 
Biuro nauczycielskie 


Stefanii Szurek 


Kraków, ul. Floryańska, 6, I piętro, 
poszukuje i poleca 1962 9 10 


nauczycielki i bony różnej narodow. |: ul. Mikołajskiej, L. 4. 


R A Z TE tnt O W v | n 
Najwyższe odznaczenia na pierwszych wystawach światowych PPOR 
ed roku 1807 porzawszy. 


S$ Należy zawsze żądać wyrażnie: "Wg 


Liebig a 


Company 


Najwyższe odznaczenia na pierwszych wysta- 
ył U imimtowyoh od roka 1867 począwszy. 


EKSTRAKT MIESNY. 


Wyciag ten jest wtedy tylko praWdZINY, m;zazony podpis: 


na etykiecie każdego słoika w miebieskiej barwie się znajduje. 
Głowny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier: 
Karol Berck, c.k.austr.nadworny dostawca w Wiedniu, 
I, Wollzeile 9. 


Do nabycia we wszystkich większych handłach towarów korzenych, łakoci i towarów 
aptekarskich, tudzież we wszystkich aptekach. t 


Najwyższe odznaczenia na pierwazych wystawach świniowy chi BEE w 
ed rekm 1807 pucząwnay. ETN 


Pani! 


Chege mieć piękną. białą, delikatną płeć, to trze- 
ba sie myć codzień 


liliowem mydiem Bergmanna 


wyrobu Bergmanna i Sp. w Oreźnie-Radebeul, 


(Znak ochronny: dwaj górale). 
Najlepszy środek przeciw piegom i innym 
nieczystościom skóry. — Dostać można 
po 45 cent. w Krakowie w aptece A Reifera, 
W. Redyka, u pp. Reima & Friedricha, ul. Flo- 
ryańska, w Bochni w c. k. aptece salinarnej, w 
Pogórzu w apt. Józefa Skakałskiego. 836 29 30 


Rzetelnych agentów 

dv sprzedaży papierów państwowych i losów, w 
Austryi prawnie dozwolonych, przyjmuje pod 
korzystnemi warunkami we wszystkich miejsco- 
wościach wielka firma bankowa. Przy jakiej 
takiej pilności można mieć mie- 
sięcznie 100—300 złr. Zgłoszenia przyj- 
muje Bernát Rózsa, Budapeszt, uli 

Maryi Waleryi, L. 4. 2209 6 12 


MY V klasy giianazyalnej poszu- 
WU cze kuje lekcyj 5 AA udzielać 
także lekcyj języka francuskiego i 
niemieckiego. — Zgłoszenia pod lit. Za 
L. do Admin. „N. Reforny*. 2440 3 4 


Gdy mi potrzeba inserować 


w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załatwiam to zawsza 
najtaniej przez 3081 107 0 
Gentralne Bluro Ogłoszeń 
Lwów. ni. Kopernika, IL. 


Piętność NIEZAWOlNĄ 


otrzymuje się przez użycie Rremu twarzo» 
wego. zwanego „UGesichtspomade*, który usu- 
wa w przeciagu kilka dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J. Wiśniewskiego w Kra- 
kowie, ulica Stradom, L. 7. — Słoik 60 ct., 

pół 40 centów. 1873 26 0 


3, 4 lad 7 pokój 


od frontu, na I piętrze, 
z przedpokojami i kuchniami, do 
wynajęcia każdego czasu. 
JWiadomość : róg Małego Rynku 


— maa 


2323 19 0 


Liebiga Ekstrakt mięsny 
służy do natychmiastowego 
przyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 
poprawienia ! zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów,sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo- 
darstwie domowem przy 
należytóm użyciu, nietylko 
nadzwyczajną wygodę 
lecz także wielkie zav- 
szczędzenie. — Wyciag ten jest 
też niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 
wątłych i chorych osób. 


obok A s 


jeżeli 


"Apyu bgal żysi BĄWI PO TZEMOJWIUĘ JOUA 
mska Qirui BU sIGZZAWGRNO Żzazłm(ej POW 


B ANRA 


A. 


ZWAZAČ 


4 


ni 


MZ 


£ 


2 ć 


a 


7 


] [i 
MW 


JE St 


p7 


M pI 


a WM — 
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Ilaute Nouveautć Cheviot, czysta wełna . . . . . 120 ctm. szerokość za metr złr. 1.55 | Colorć anglais, czysta wełna . . . . . . 180'clm. szerokość za metr złr. wan 
Iaute Nouveauté Cheviot, - > 120 , » >» » » LYS ) Petit carreaux anglais, » oaa HB zWadwę e : A a, EFA 
Haute Nouveauté Cheviot, ` » 120 > = 5 A „ 1.95 || Drap des dames exclusive, , TPA x.” 1.1 05% 4 a T 1.25 
Cheviot carreaux, ' - 120 , a » » » 1.95 || Angielska flanela, 5 EE a maa e : W PWN 
Angl. Cheviot, melć, n » 20 à “ r è » » 2— |. Foulć Nouevautć, 4 „3-1. lac T T > p „77, 19,01.365 
Crepe-Cheviot, n d 120 » ” n n » 1.90 Foulé = 4 . W . FEG 90 ke s - n » —70 
Sukno damskie, * „> JAR z . z „ow = L45 | Kasan gładki, ii „e « . M N e „n n —80 
Drap brodé, n Ne" "TW w » » " » > 1.15 ' Angielski Miode-Cheviot, . . FPEREECE. BA, ay 1 = 4 z 1.15 
Drap uni, n - sa » m n » » L10 f} Sukno skośne, Ak WWE A. af MA da. SIEC. UP L= 
Carrć en noppe, n » A " E e dd. Ew )"Snknogdumskic,/ p00.50.6, 0... 0R360- 4 180 = » owo n =S2 
Haute Nouveauté Cheviot, n n 4 m niawasy 240 BUCHEBEmAIG 0. ia. ©... .[495,. .0, 080 , A ao, —80 
Haute Nouveauté Cheviot, > U ja » n o» > BAIO petnometiGuipurej -Fi -Ae Ai. do aA N » p —60 
Kammgarn-Nouveautć, A ” mn » n n ” z 1.85 $i Demi drap | pom” T r T NE. A; 90 1 > e P i >38, 
Kammgarn Haute Nouveauté , : u 9 a „ è » » 2.90 | Cheviot Nouveamić . . . . . . . . . . . . . 85 ctm. szerokość za metr 48 cnt. itd. itd. 
Kammgarn dessinć , n 120 , n no » n %— |) Prima jedwabie na suknie. . . . . . . . . . . . 60 ctm. szerokość za metr złr. 2.30 
Nouveantć-ikfammgarn, „ =» Ga 8 » » s Je ' go B Ozdoby aksamitne . . . . . « . . © „ «l. m. 45 i, s aw „ L50 
Specialitć exelusive, w JE |. „. 120 , U + » >» 2.90 ||| Plusze jedwabne . . . . . . . 45 ctm. szerokość za metr złr. 1.20 i 1.50 


Niezmierne zapasy najnowszych, zachwycająco deseniowanych Barchanów i Flanel-Cottons w niezliczonych odcieniach kolorów. 
BĘ Wielki wybór W towarach jediwabnych. E 


Na prowincyę próbki i ilustrowane żurnale wysyła się darmo i opłatnie. 


Dom towarowy D. LESSNER 


Vviecienńn. VI.. Miariahilferstrasse Nr. 83. sA 
suteryny, parter, półpiętro i pierwsze piętro. i 
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jako to; cienka, zeii p żej niż przy nzyci każdego in- A = 

|” obicia na meble, różnego rodzaju drelichy, MYDŁA z MURZYNEM pry uyciu 775 2 ) eo Murzyni, 0 
do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w Krakowie patentowanego zamiast trzy razy, potrze- J|»M > onkyo 0 $ 

0 i Przemyślu i w Towarzystwie Galic. akcyjnem we Lwowie. o MYDŁA z MURZYN EM e ae a HT a Y ELU Mag azyn | F abrykęję 
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oszczędza się wiele czasu, paliwa i ciężkiej 
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odznaczających się gustem, RM. 
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trwałością i eleganckiem wykonaniem. 
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+4 a. x 8 
| | IF Do nabyci f diu korzennym. J P3 j Wszelkie obstalunki I reparacye wykonęwam jak najstaran- 
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awdziwy koniak tokajski, i, > U 
prawdziwy k sin s korku wypalonym. Nasz tokujski koniak jest do 
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ochronna i znakie p jak i we wszystkich aptekach 

Abecia na wystawie w naszym pawilonie, jak 1 royal PER a G x 

na ucryach | hańdlach korzennych. +b ea pod em p. Er- a owarów me a owy A q 
A >= for ach szambelana i posła. Zlecenia naszej firmy przyjmuje 

nest Doousam c. k. sanan ulien Karola Ludwika, L. 37, F w 
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A. Itosenthal, LWÓW.. ma | 
S generalna Reprezentacya dla Galicyt i Bakowiny A pP w u a esz 
1931 11 i3 4 poważaniem a = ; e 


isko-hegyalskie Towarzystwo dla wy- 
WSE A koniaku w S. A. Ujhely. Bócsi-utcza 5. 


Fabryka : Tiizolt6-utcza, Nr. 32, w domu własnym, poleca swe 
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wyroby Nowo 
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patentowanych lodowni pokojowych z emaliowanemi zbiornikami na wodę do picia, 


i ogrodowe sprzęty, materace sprężynowe, materace afrykańskie i t. d. po cenach nastypuj — l 
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3M. lscowitsch 


i O z x gigo at i. e e 
ni 3 zenii i ści podzielonym, dającym się wyj 
H own e e E | E 14—-30 mować, od owadów id 25—.30 mechanik R optyk w K rako ie, 
ynki ni z | i i 5żk i z materacem afrykańsk. ssp ———— i w 
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Materace spreżynowe złr. 7—12 | Osłony do pieców złr. 6—15 - arskie, ekarskie z prą- 
W R A K W Rynek gł. Lóżka dla dzieci złr. 11—40 | Naczynia kuchenne złr. 25—500 tryczne, dem stałym, NW mice U ane- 
O > AF rË K O IE L. 12, Kunsztownie emaliowane naczynia kuchenne i wszelkiego rodzaju na- telefeny, gro | Wszelkie eh ii zamówie- 
L. 12, czynia do gospodarstwa miecznego, jako t} konewki do przes ozu mle- mozwody. figtwykonuja aie 


ka po cenach stałych. Wysyłka do wszystkich stayj kolejowych za zalieczką. Opakowanie po 

cenie kosztów. Nowy cennik z 600 odbitkami, który własnie się pojawił, można otrzyniić na Zi: 

danie darmo i opłatnie. 2156 6 IX 

6 Z zamówieniami zwracać sie do: Die Metallwaaren-Iialie, Bu- 
dapest, Wienergasse 5. BG 


we Lwowie, ul. Kopernika, L. 1. 
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Skład fortepianów RAN 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 21 Października 1894. 


pianin i 


W. Barabasza i W. Wawrzyckiego - 


__ Sprzedaż — - Zamiana — 


Smarowidło na obuwie 


nieprzemakalne. 


Smarowidło do uprzęży. 
Lakier do uprzęży 


„Cirage a Harnais*. 


$marowidło na kopyta. 
Szczotki, skórki irchowe i 


gabki do mycia powozów. 
Oliwy I pasy do maszyn 


Schronisko 


przy Morskiem Oku w Tatrach |; 
jest do wydzierżawienia ma lat 
trzy (1895—97). 
Bliższych wyjaśnicń udziela biuro To- 
warzystwa Tatrzańskiego w Krakowie, 
przy ulicy Starowiślnej, 14. do którego 
oferty opieczętowane należy przesłać 
najpóźniej do 30 listopada 1894. 


Biuro pośredniczące, ul. Floryańska, 45, 
poleca obecnie do nabycia: elegancką karetę, 
różne moblo, łóżka dębowe rzeźbione, futra mę- 
skle i pałetoty, skrzypce z roku 1680 i wiele 

innych rzeczy. 2496 1 2 


Urzędnik państwowy 
stacyonowany w Krakowie, mog gący “dać wszelką 
rękojmię, przyjmuje 
aciraimistracyę domów. 

Zgłoszenia pod lit. H. R. 32 poste PRE 
Kraków, poczta główna. 2495 1 


Na dzień zaduszny ! 
W ogrodzie naprzeciw cmentarza krakow, 


(wielka dogodność dla Szanownej Publiczności) 
przyjmuje zię wszelkie zamówienia na deko- 


racye grobów itp., jak również jest wielki fe 


zapas wieńców świeżych i suchych 
po cenach przystępnych od 40 et. wyżej. Ro- 
śliny kwitnące od 20 cent. Drzewka 
owocowe it. p- 2489 1 6 

E. Uklarnsii. 
Zarząd ogrodów w Olszy poczta Kraków. 


Tylko 3 zir. 


najągdpowiedniejszy 2476 1 6 


Podarek na "Śiaziko: | 


(pamiątka po zmarłych!) 


w r. 1879 


Portrety naturalnej wielkości 
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwa poręczone. Foto- 

grafia zostaje nieuszkodzona. 


Odznaczony zakład artystyczny p. f. 
Siegfried Bodascher 


Wiedeń. II., Praterstrasse, 61, 
(dawniej Grosse Pfarrgasse). 


Ortoszenie licytacyi. 


Dnia 24 października o 
godz. 10 przed południem rozpo- 
cznie się sądowa licytacyjna 
sprzedaż różnych nowych 
mebli z handlu ś. p. Sta- 
misława Michałowskiego 
w magazynie przy ul. św. 
Jana, L. $ (róg ul. św. To- 
masza, Grand Hotel), a to poniżej 
cen szacunkowych. O tej licytacyi 
zawiadamiam chęć kupna mających 
z nadmienieniem, iż można będzie 
za tanie pieniądze nabyć tak po- 
szczególne meble, jakoteż całe urzą- 
dzenia salonów, sypialń, biur itp. 

Kraków, 17 października 1894. 

Dr. Władysław Kastory 


2497 1 2 adwokat krajowy, 


LITER SZKLANNYCH 
do wywieszek (szyldów) firmowych. 


ze szkła stancowego (austr.-węg. patent) 4 
pozłacanych. posrebrzan., biało j 
lub czarno emaliawanych 


= nieprześcigałonych co do piękności I połysku = í 


dostarcza b. tanio jak i innych wyrobów 


t Aktien-Gresellschaft fir Glasindustrie * 


vormals Friedr. Siemens 
/Neusattl bei Elbogen (Czechy) 


| Cenniki na Żądanie! 


Zastępcy poszukiwani ! į 
Inne wyroby : Flaszki i zamknięcia , szkło ' 

na Szyby, szkło drutowe (szkło z podkładem ' i 

eponym 2 poaiych = w SE) 


Chłopiec zamiejscowy 


znajdzie umieszczenie jako Prak- 
tykarnt w Magazynie towarów 
norymbergskich i modnych 


Eug. Smidowicza 
Kraków, Sukiennice. 2505 1 4 


Pracownia kapeluszy, sukien 
i okryć damskich 


= 
Fr. Molinkiewicz 
Kraków, ul. Szpitalna, 3, I piętro, 
wykonuje podług ostatnich żurnali paryskich po 
cenah bardzo umiarkowanych i poleca się łaska- 
wym wzgłędom Szan. Pań. 2503 1 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


na stoły i meble. 


kokosowe, trzcinowe i 


ceratowe, kokosowe I 


2493 1 2H @ 


| 


Cerzty 


Rogóżki | SKŁAD FARB 
od „czar 
7.74 RAS TLL. 
polecają 


Chodniki 


am o c | E > 
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknię- 
ta jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY r 
w. DIORBÓFR prz OCZYSZCZONY 


PRAN WA TROTE (CE 


(w No" prawnie ochronionem) 


Wilhelma Miaagera w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych Jekarzy. a wskutek łatwego 
trawienia szczególnie) także d!a dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chee spowodować wzmo- 
enienie całego ustroju, szczególniej piersi i p`uc 
przybytek wagi ciała, po; rawienie soków, oraz w 
ogóle czyszczenie krwi. — Flaszka po 1 złr. jest do 
nabycia w składzie fabrycznym w Wi d»in INI 3. Henm' rkt 
3, tudzież prawie we wszystkich aptekach austro-węgierskiej PC 
W Krakowie mają na składzie pp. F. Gralewski, apt, 
apt, Konstanty Wiszniewski, apt., Stanisław Feintuch, a ec. 


Główny skład i rozsyłkę dla Austro-Węgier ma 


W. Maager, Wien, III2, Heumarkt Wr. 3. 
sj  Naśladowania będą sądownie śeigane. ”%Wmg 


500600000000000000/0000000068 
Apteka pod „złotą głowa” 


dawniej Leona Rosnera 
- * w krakowie, Rynek główuny, 


NE na składzie wszelkie środki lecznicze krajowe i zagraniczne, 
artykuły gumowe i przyrządy chirurgiczne, perfumerye, mydła -|ecznicze, S$ 


Redyk, 


wody mineralne naturalne i sztuczne i t. p. 


i Nadto poleca własnego wyrobu: 

| „Wina lecznicze, jako to: chinowe, z żelazem, pepsynowe, rum-; 

q barbarowe i t. p. 

t „n Wode Kkolońska'*, nieustępującą w niczem  fabrykatom zagranicz - 

i nym, po 30 ct i 50 ct. 

D „Elixir do zebów“‘, wzmacniający dziąsła, zapobiega psuciu się zę- 
bów, nadzwyczaj przyjemny jako płukanka do ust. 

| „Ziółka Dra Seeburgera*, jedyny środek przeciw uporczywym ; 
kaszlom i katarom, zaflegmieniu i chrypce, paczka po 20 ct. 

ai „Puder antyseptyczny*, zasypka dla dzieci, w nader praktycznych ; Ę 
puszkach po 40 et. 

„Wodę leśną*, odświeżaj. powietrze w mieszkaniach, po 50 ct. flaszka. S 

„Specyfik“ przeciwko odgniotom, 50 ct. flaszeczka. 2433 3 Y 


F B Sk 06060006000 


BOLESLAW ARMATOWICZ 
JUBILER 


w Krakowie, Rynek gł., L. 17, 
obok księgarni Wgo Friedleina, 


poleca łaskawym względom Szanownej 
T. Publiczności swój nowo otwarty 


SKEAD 


wów złych! lny 


z" podług najnow- 
szych wzorów ozdobnie i gu- 


słownie. 

Praktyka , jakiej nabyłem, 
pracując w tym zawodzie prze- 
szło od lat 20, pozwala mi 
spodziewać się, że zdołam zu- 
pełnie zadowolnić nawet naj- 
wybredniejsze wymagania. 

Zamówienia i naprawy usku- 
toczniam szybko, na czas ozna- 
czony i po cenach na- 
der przystępnych 

Kupuję i przyjmuję w zamian 
przedmioty złote, Srebrne i 
inne kosztowności. 2331 

Z poważaniem 


Bolesław Armatowicz. 


Kraków, Rynek, L. 17. 
z | hi sji Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą | = 
HR © 
|= HERBATĘ ROSYJSKĄ = 
| e poleca hande 2019 18 % A 

ps w. ADAM OWICZA 

N i N 
= * W Brodach a 
+ " 1 funt „familijnej* bardzo dobrej złr. 1.40 | Z 
p- 1 funt „Melange de Moskau“ w oryginal. opakowaniu złr. 2.50] S 
pran + 1 funt „Imperial“ cesarskiej w oryginal. opakowaniu zdr. 3.50] ©. 
2 „! I funt wysiewków z majlepszych herbat kwiatowych złr. 1.20| £ 
zk ` = Cognac francuski kuracyjny '/, flaszka *** złr. 3.20 | — 

| Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej r. m w Krakowie, l 
; MAGAZYN FUTER = 
A JACHEJUSKAEGOE 
dz © M > 4 UM = 
= KErakóow, ul Grodzka, L. 14 1 16. ~ 
= (założony w roku 1825). EJ 
S] Poleca na zimę w wielkim wyborze gotowe (futra męskie i damskie naj- |E 
Z] świeższych fasonów, rotundy, garnitury czapki, kołpaki, zarękawki < 
= do polowania i t. p. cą 
=| Pracownia przyjmuje zamówienia oraz wszelkie reperacye i uskutecznia takowe punktual- |7_ 
= nie po cenach umiarkowanych. 2191 12 14 | 
mm] Na składzie utrzymuje saateryały ma wieorczochy zmęsiriw |< 


i damskie z najpierwszych fabryk francuskich, angielskich i krajowych. 


[| razowy z wystawy rękodzielniczo-przemysłowej T. w Krakowie. l 


JF Zamówienia zamiejscowe wysyłamy odwrotnie. "BĘ 


2441 I 1812 złr. 40 ct, 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku 


| Pierwsze | najs starsze w Austro-Weorzech świece stearynowe. — 


| 1 kawałek 


i MATERYAŁÓW 


Bym psem‘: | 
Floryańnska, 4:5, 
najtaniej: 


39 81 104 | 


i EWA 


NUDĄ 


Kantor: 


Wien, IV., Sckwindgasse 7. 


bd IG września b. r. cena 
ZLE NAW" "| EW UJ] 


AAO CALE PIC DOBRĄ HERBATE MECH TADA: qe 


HERBMV ERNA Ę 3 


Tenqznak ochronny znajduje się na każdej paczce EKerbaty porlodzacej z mojego 
magazynu. — Od 30 lat zAprowadzona. — EHerbata zawsze większe uzyskała rozpowsze- 
chnienie. Jest zawsze swieża i tania. 

Herbata gospodarska | złr. 60 centów. — Herbaty czarne, dobre 2 złr.. 
2 złr. 80 ct, 3 złe. 20 ct, 3 złr. 40 ct., 4 złr. i wyżej za łą kilo. — Okruchy 
herhat złr. 1.40. 1.60 i 2 za © a kilo. — Prawie wszystkie znaczniejsze handle w Galicyi pro 
wadzą te herbaty po cenach oryg ginalnych. 2286 5 24 


Magazyn Herbat i Win 
Juliusza Grossego 


w Krakowie, Rynek główny, Pałac Spilski. 
R = |= | a] 


Ph. VMiayfart i Sp. 


ces. i król. y wył. uprzyw. 


Fabryki maszyn rolniczych, odlewarnia i hamernia 
wieden, il., Taborstrasse, Nr. 76. 
Rok założenia 1872. Odznuczone przeszło 350 złotemi, srebremi i bronzo- 600 600 robotników. 


wemi medalami na wszystkich większych wystawach. — 
Wyrabiają najlepszej konstrukcyi 

Maszyny do młócenia 
do poruszania ręką, kieratem lub parą. 


JLieraty 


z PPRZEEME ad 1 do 6 pociągowych zwierząt. * 
Najnowsze młynki do czy- 
szczenia zboża. 


*_[ryery, łuskacze kukurudzy 
> Prasy do siana i słomy 


s do porusz. ręką, stałe i ruchome. 


Pługi |, 2, 3 4-skibowe. Brony i walce na pola i łąki. Sieczkarnie, Śruto- 
wniki. Siekacze do paszy i buraków. Prasy do zielonej paszy, patent 
Blunt. Przenośne kotły z piecami, jako też parniki paszy dla bydła, aparaty do prania. 
Prasy do różnych celów, jak również do wina i owoców. Suszarnie owoców i warzyw, 
oraz do wszelkich celów przemysłowych. Samodzielne patentowane polewacze winnych 

latorośli i roślin „Syphonia*. 1714 vy ŁU 


EF- Katalogi darmo. — Poszukuje się zastępców. “E 


Nakładem księgarni W. Doboszyńskiego w Stanisławowie 


UYBEŁY : 1322 67 100 


D DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO 


wydanie zupełne w 6 tomach wydał P. Parylak, prof. jęz. polsk. we Lwowie 
Cena za całość 2 ztr., w pięknej płóciennej oprawie 2 złr. 80 ct. 


2) DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA 


wydanie zupełne w 4 tomach, w trwałej ozdobnej oprawie za całość 2 złr. 


EM IT n Fil rd 


Heilmanna Kohna i Synów 
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 3, = 


dostać można 1237 41 100 
najtaniej najmodniejsze i najlepsze 


$ Ubrania męskie i dziecinne 


z materyj krajowych i zagranicznych. 


Składy nasze w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 9, 
w Przemyślu, we Lwowie, w Ozernioweach. w Białej (Bielsku), 
w Opawie, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosławiu, w Stanisła- 
wowie, w Nowym Sączu, Tarnopolu, w Budapeszcie (Karlsring). 


Heilmann Kohn i Synowie. 
Kraków, ulica Grodzka, L. 9, I piętro. 


O00000 CODGODOOCOGGOOCOGOC 


Hotel „Erzherzog Carl“ 


Wiedeń, Kärnthnerstrasse 3l. 
Odnowiony z największym komfortem, mający bar- 
dzo eleganckie sale, salony i pokoje, poleca się usilnie 


Szanownej P. T. Public okei 2459 3 3 


Wodę kolońskaipertumy 


silnej woni. na wage. 
J e! 


Artykuly toaletowe. | 


Ó 
)OOQOO0O©O0000000000000000000000000000 
Prawdziwe t tylko w różow W różowem am opakowanii. 


"MILLY "' 


Kraków, Rynek gł, L. 13, 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych. 
— Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi, na raty. 


SGOGOOGOO00000000000000000000000000000000000000000000G0000000000000000000000000000000000 


REIM i FRIEDRICH 


Mydęlka kwiatowe | Waleczki, kiti gips 


o rozmaitych zapachach. 


1 karton 6 kawałków 55 et. 
10 ct 


do "MOLA okien. 
t | Artykuły gumowe. 
U Artykuly chirurgiczne. 
Artykuły piwniczne G 


i dla potrzeb domowych. © 
szczotki 0 


do wszelkich użytków w wiel- @ 
kim wyborze. 


c. k. nadworni dostawcy. 


zniżona. 


2281 4 6 


Mtyn ant kaś ti 


o sile wodnej. z 2 [Jkd do żyta 
i pszenicy. Z adna: polskim i 
Lolendrem do obrabiania kaszy, 3 
kim od miasta Myślenic odległy, 
nad rzeką Rabą w Górnej Wsi 
położony, jest zaraz do wy- 
dzierżawienia względnie do 
sprzedania wraz z pomieszka- 
niem, budynkami gospodarczemi i 
kawałkiem pola. — Pośrednictwo 
wykluczone. 

Zgłoszenia przyjmuje i załatwia 
Dyrekcya dóbr w Dolnej 
Wsi poczta Myślenice. 2498 15 


„Jiarony *. 


5 kig. wielkich, pięknych maronów 
złr. 1.50, wieikich kasztanów złr. 1.10, 
pięknych włoskich śliwek złr. 2.90, 
pięknych suszonych fig stołowych z!r. 
1.70, wysyła za zaliczką opłacając wszel- 

kie koszta 2504 1 3 


Walenty sana 
St. Peter bei Görz. 


Dla kupców b. niskie ceny targowe. 


Gotowe -* 120 


sukienki, ubrania, 


płaszczyki 
dla dziewcząt i chłopców; 


bluzy, szlafroki 
ala daam 


ulica Grodzka, L. 4, 


I. pi 
drugi dom ma “Rynku 


Artur Aprill. 


DLOTO FŁY 
parowe i wietrzne, najlepszej 
konstrukcyi , do wprawiania w 
ruch pomp, maszyn rolniczych 
i innych. buduje A. K UNZ, 
fabrykant wodociągów. pomp Í 
motorów, Hranice (M. W cisskir- 

chen). Prospekty darmo. 


ODGGOGSCOCCCGGGG8 
luż rozpoczęłam udzielać 


> 
: 4 
lekcyj tańców 
po wszelkich pensyonatach , domach pry- 
watnych I w wbnem mieszkaniu. Zapisy 
przyjmuję od godziny 11 w południe. 
2 686 26 a poważaniem 


Q 
K z *zygowskich Witkay. Q 
Ui. Fioryańska, 55, I piętro. Q 


OOOOOOOOOOOQOO-» 


Szkoła jazdy konnej 
Sokoła krakowskiego 


potrzebuje rocznie : 


a © | 
o 


owsa . 180 cetn. metr. 
siana 200 .. Po 
słomy ro) 39 33 


Oferenci zechcą zg'aszać się ustnie 
lub pisemnie do kancelaryi Ujeż- 
dżalni Sokoła pod Kapucynami, 
gdzie o bliższych warunkach dowiedzieć 
się można. 2484 2 3 

Zarząd. 


Odpowiedzialny rządca diukarni A. Szyjewski 


